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W „Dawtonie” paletyzator zmiażdżył dłoń jednej z pracownic. W konsekwencji kobiecie 
amputowano dwa palce. Kontrola przeprowadzona w zakładzie przez Państwową Inspek-
cję Pracy we Włocławku ujawniła pewne uchybienia. 
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Wypadek zdarzył się w poło-
wie lipca. Pokrzywdzona Maria  
K. podczas nocnej zmiany myła 
ściany jednego z pomieszczeń. 
W tym samym czasie włączo-
ne zostało urządzenie stojące  
w tym pomieszczeniu. Kobie-
ta, chcąc się przytrzymać, nie 
wiedząc o tym, że urządzenie 
działa, włożyła rękę do jednego  
z otworów. Paletyzator zmiażdżył 
jej dwa palce lewej dłoni, które  
w konsekwencji kobiecie amputo-
wano. 

– Wyjaśniamy wszystkie oko-
liczności zdarzenia, przesłuchu-
jemy świadków. Najprawdopo-

dobniej zawinił jednak człowiek 
– informuje zastępca prokuratora 
rejonowego w Lipnie Alicja Ci-
chosz.

Z raportu kontroli przepro-
wadzonej przez Państwową In-
spekcję Pracy we Włocławku 
wynika, że kobieta wykonywała 
pracę w stre�e niebezpiecznej,  
w której nie powinna się znaleźć. 

– Kobieta pracowała na wy-
sokości, co wymaga specjalnych 
zabezpieczeń. Sprawdzamy zatem 
także czy polecenie wykonania 
pracy było zgodne z obowiązu-
jącymi normami – dodaje Alicja 
Cichosz.

Dyrektor lipnowskiego od-
działu „Dawtony” twierdzi, że nie 
zawiniła osoba trzecia.

– Jeżeli prokurator ustali, że 
było inaczej, w �rmie zostaną 
oczywiście wyciągnięte odpowied-
nie wnioski. Jesteśmy jednak prze-
konani, że tak nie było. Czekamy 
na ustalenia śledczych – komentu-
je dyrektor lipnowskiego oddziału 
„Dawtony” Paweł Byliński.

Gdyby okazało się, że zawinili 
przełożeni lub współpracownicy, 
pokrzywdzona mogłaby domagać 
się od �rmy odszkodowania.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

W sobotę w Wildnie dzieci z lipnowskiej szkółki wędkarskiej zakończyły sezon.  
Na zdjęciu: Tomek Ostrowski, mistrz w kategorii wiekowej do lat 12, odbiera na-

grodę z rąk prezesa szkółki Zbigniewa Korytowskiego oraz wiceprezesa ds. sportu 
i rekreacji Mirosława Hojnackiego. Więcej na stronie 12.  
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Pościg we Wiosce
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Przykry finał ratowania kota
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Nietrzeźwy kierowca volkswagena vento nie zatrzymał się 
do policyjnej kontroli. Funkcjonariusze ruszyli za nim.

      Tłuchowo

Podniósł rękę na policjanta
W ciągu zaledwie dwóch dni policjanci zatrzymali pięciu pijanych kierowców, w tym ko-
bietę, która miała prawie 2 promile alkoholu w wydychanym powietrzu.

    Powiat

Ruszyli w drogę po kielichu
Lipnowscy funkcjonariusze zostali napadnięci podczas in-
terwencji. 

W nocy z piątku na sobo-
tę funkcjonariusze posterunku  
w Tłuchowie zostali zawiadomie-
ni o kłótni rodzinnej. Na miejscu 
zdarzenia zastali czterech bijących 
się mężczyzn, ojca i trzech synów. 
Jeden z nich miał na twarzy i rę-
kach krew. Nagle na jednego z in-
terweniujących funkcjonariuszy 
rzucił się jeden z mężczyzn. Ude-
rzył go pięścią w twarz, krzyczał, 
że go zabije. Działania miejsco-
wych policjantów wsparł patrol  
z lipnowskiej komendy. Wówczas 
do najbardziej agresywnego awan-
turnika dołączyli jego dwaj bracia.

Obezwładnieni napastnicy 
zostali zatrzymani w policyjnym 
areszcie. Badanie stanu trzeźwo-
ści wykazało, że dwaj najbardziej 
agresywni bracia, 36– i 26–latek, 
mieli po prawie 2 promile alko-
holu w wydychanym powietrzu. 
Trzeci z braci, 31–latek, po kilku 
godzinach od zdarzenia, był pod 
wpływem pół promila alkoholu.

Mężczyźni wyjaśnienia mu-
sieli złożyć w prokuraturze. Ko-
deks karny za czynną napaść na 
funkcjonariusza przewiduje karę 
nawet do 10 lat więzienia.

(maw)

Kierowca zignorował mundu-
rowych, przyspieszył i pojechał da-
lej. Policyjny patrol ruszył za nim. 
Po około 2 km kierowca wyskoczył  
z auta i próbował uciec. 

Okazało się, że 30–letni miesz-
kaniec powiatu ostrowskiego był 
pijany. Bał się kontroli, bo był zawo-
dowym kierowcą i utrata uprawnień 

do kierowania oznacza dla niego 
również utratę pracy.

Sąd zdecyduje o tym, jaką za-
trzymany poniesie karę za jazdę po 
pijanemu i wyda orzeczenie o zaka-
zie kierowania. 30–latek odpowie 
także za niezatrzymanie się do kon-
troli drogowej.

(maw)

W Okręgu kierowca seata nie chciał 
przejechać kota, który nagle wbiegł 
na jezdnię. Gwałtownie skręcił więc 
kierownicę w drugą stronę i stracił 

panowanie nad pojazdem. Niefortunnie 
wbił się  samochodem w drzewo. 37-

letni lipnowianin z licznymi obraże-
niami ciała został przewieziony do 

szpitala. Z seata, co widać na zdjęciu, 
zostało niewiele.

Marta
Wiwatowska-Szczutkowska
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W sobotę w Kolankowie, na 
krajowej „dziesiątce”, policjanci za-
trzymali do kontroli �ata cinquecen-
to. 44-letni kierowca miał ponad  
3 promile alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Ponadto prowadził auto 
mimo sądowego zakazu kierowania 
do 2013 roku. 

Wieczorem tego samego dnia 
w Kikole wpadła 35–letnia kobieta 
kierująca toyotą corolla. Była pod 
wpływem 1,62 promila alkoholu. 

W niedzielę około godz. 17.00 
doszło do kolizji w Trutowie. Spo-
wodował ją pijany 49–letni mieszka-

niec gminy Kikół. Nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu i zderzył się  
z prawidłowo jadącym, trzeźwym 
kierowcą vw passata. – Sprawca 
poza tym, że w wydychanym powie-
trzu miał ponad 2 promile alkoholu, 
nie posiadał  uprawnień do kiero-
wania samochodem – mówi o�cer 
prasowy lipnowskiej komendy poli-
cji Anna Kozłowska.

Też w niedzielę, tym razem  
w Chlebowie, policjanci zatrzymali 
do kontroli 34-letniego kierowcę 
golfa „trójki”. Prowadził niedopusz-
czone do ruchu auto, będąc pod 

wpływem blisko promila alkoholu, 
bez uprawnień i zapiętych pasów 
bezpieczeństwa.

Jeszcze tego samego dnia około 
godz. 21.00 w Radomicach patrol 
udaremnił dalszą jazdę  kierowcy 
audi, który przekroczył o 70 km/h 
obowiązującą na tym odcinku dro-
gi prędkość. Kierowca zignorował 
funkcjonariuszy i zaczął uciekać. 
Gdy ci wreszcie go zatrzymali, wy-
dmuchał ponad 1,5 promila alko-
holu. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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     Kikół

Zbiorowa stłuczka
z tragicznym końcem

     Powiat

Kuratorium sypnęło kasą

     Lipno

Łowienie talentów
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Aż 76,2 tys. zł otrzymają szkoły z powiatu lipnowskiego w ramach programu „Radosna 
Szkoła”. Za te pieniądze kupią pomoce dydaktyczne dla najmłodszych.

W poniedziałek na krajowej „dziesiątce” kierowca volks-
wagena transportera śmiertelnie potrącił 72–letniego ro-
werzystę. Szczegółowe okoliczności tragedii, wspólnie  
z prokuratorem, wyjaśniają lipnowscy policjanci.

R E K L A M A

W sobotę w lipnowskim kinie Nawojka odbył się casting do Teatru Małej Sceny. W sali kina czekało sześciu chętnych. 
Aktorzy TMS sprawdzali możliwości osób, wyrażających chęć gry w owym teatrze. Uczestnicy mieli za zadanie odgrywanie 

różnych scenek i etiud. Cała szóstka pomyślnie przeszła przez egzaminacyjne sito i została przyjęta do zespołu.
Marcin Jaworski
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Do wypadku doszło w Woli. 
Kierujący vw transporterem 
uderzył w jadącego przed nim 
rowerzystę, który prawdopodob-
nie nie zasygnalizował manewru 
skręcania w lewo. Na skutek od-
niesionych obrażeń 72–letni ro-
werzysta zmarł na miejscu. 

– Podczas gwałtownego ha-
mowania, w tył vw transportera 
uderzył jadący za nim kierowca 
skody fabii. Zarówno 57–letni 

kierowca transportera, jak i 33–
letni kierowca fabii, mieszkańcy 
Torunia, byli trzeźwi, nie odnie-
śli obrażeń – mówi oficer praso-
wy lipnowskiej komendy policji 
Anna Kozłowska. 

To już drugi rowerzysta, któ-
ry w ostatnim czasie stracił życie 
na „10”.  Niedawno w Skępem 
również zginął 72–latek. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

W powiecie z programu „Ra-
dosna Szkoła” skorzysta 11 placó-
wek. Dotacje otrzymają: Szkoła 
Podstawowa im. Marii Konop-
nickiej w Dobrzyniu n. Wisłą 
(11 tys. zł), Szkoła Podstawowa  
w Zadusznikach (6 tys. zł), Szko-
ła Podstawowa w Czarnem (6 
tys. zł), Zespół Placówek Oświa-
towych we Wielgiem (12 tys. zł), 
Szkoła Podstawowa w Skępem 
(12 tys. zł), Szkoła Podstawowa 
w Czermnie (5,6 tys. zł), Szkoła 
Podstawowa w Wólce (5,9 tys. 
zł), Zespół Szkolno-Przedszkolny  
w Chrostkowie (6 tys. zł), Szko-
ła Podstawowa w Ciełuchowie  
(6 tys. zł) oraz  Szkoła Podsta-
wowa w Woli (6 tys. zł), a także 
Szkoła Podstawowa w Zajezio-
rzu.

– Pieniądze zostaną przezna-

czone na zakup pomocy dydak-
tycznych, głównie będą to zabaw-
ki. Utworzone zostanie miejsce,  
w którym dzieci z naszej szkoły 
będą mogły korzystać z nowo 
zakupionych rzeczy – mówi dy-
rektor SP w Dobrzyniu n. Wisłą 
Dariusz Spryszyński.

We Wielgiem pieniądze pój-
dą na doposażenie klas w po-
moce naukowe oraz utworzenie 
kącika  rekreacyjnego dla naj-
młodszych. – Zakupimy też po-
moce w ramach nowej podstawy 
programowej – mówi dyrektor 
Zespołu Placówek Oświatowych 
w Wielgiem Kazimierz Godlew-
ski.

Dyrektor Szkoły Podstawo-
wej im. Gustawa Zielińskiego  
w Skępem Maria Stankiewicz za-
mierza zakupić sprzęt pomocny 

w prowadzeniu zajęć ruchowych 
i ogólnorozwojowych. – Będą to 
m. in. skrzynie do skoków, piłki, 
klocki, puzzle tematyczne itp. – 
wyjaśnia.

– Około 3 tys. zł przezna-
czymy na zakup zestawów i po-
mocy do ćwiczeń ruchowych  
i wzrokowo-koordynacyjnych, 
2 tys. zł zostaną wydane na po-
moce rozwijające umiejętności 
motoryczne u dzieci. 1 tys. zł 
zamierzamy przeznaczyć na gry 
i zestawy szkolące umiejętności 
współdziałania w grupie – mówi 
Elżbieta Kiełkowska, dyrektor SP 
w Woli.

Z rządowego programu sko-
rzystają najmłodsi uczniowie 
zarówno ze szkół miejskich, jak  
i wiejskich.

Lidia Krzyżek
R E K L A M A
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Msze pod namiotem
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Uczestnicy projektu w trakcie szkolenia na przedstawiciela handlowego

W tłuchowskim kościele wymieniana jest podłoga. Obecnie nabożeństwa prowadzone są 
w odpowiednio przystosowanym do tego namiocie.

     Wielgie

Żeby była praca

Ukazał się trzynasty zeszyt „Z dziejów ziemi dobrzyńskiej”. 
Opublikowano w nim referaty z kolejnej sesji historycznej, 
która odbyła się w Czernikowie.

      Powiat

Bogata historia
ziemi dobrzyńskiej

R E K L A M A

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej we Wielgiem organi-
zuje szkolenia zawodowe dla osób długotrwale bezrobot-
nych. Program współfinansowanych jest z Europejskiego 
Funduszu Społecznego. 
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aW kościele para�alnym p.w. 
Wniebowzięcia NMP w Tłuchowie 
od dwóch miesięcy trwa remont. 
Głównym zadaniem do wykona-
nia była wymiana podłogi. Płyty 
granitowe zastąpiły dawne płytki 
betonowe. Ciekawym elementem 
nowej podłogi jest umieszczenie 
przed prezbiterium płyty z nowym 
herbem Tłuchowa. Herb przedsta-
wia, na błękitnym polu, dwie zło-
te skrzyżowane szable pomiędzy 
dwiema złotymi klamrami. W swej 
symbolice nawiązuje on do historii 
gminy. Złote klamry odnoszą się do 
herbu dawnych właścicieli Tłucho-
wa z rodu Cholewa, zaś szable zwią-
zane są z powstaniem styczniowym, 
które zapisało się w historii gminy. 
Kolor niebieski to nawiązanie do 
maryjnego wezwania kościoła para-
�alnego.

Nowym blaskiem zaświecą 
też żyrandole, które dzięki paniom  
z para�i przeszły gruntowną reno-
wację. Odnowione, wkrótce oświe-
tlą wnętrze świątyni. 

Ponieważ prowadzone prace 
uniemożliwiają odprawianie na-
bożeństw w kościele, odbywają się 
one w dostosowanym do tego celu 
namiocie. Poszycie namiotu wy-
konane jest z bardzo trwałego, wo-
doodpornego materiału, w środku 
znajduje się pełne wyposażenie: 
podłoga, ławy, oświetlenie, ołtarz 
główny, konfesjonał itp. 

Potrzebę  zmian w kościele 
widzieli tłuchowscy para�anie, któ-
rzy od trzech lat zbierali pieniądze 
na wykonanie remontu. Udało się 
zgromadzić kwotę 110 tys. zł, kolej-
ne 20 tys. zł dołożyła gmina, ciągle 
znajdują się też kolejni sponsorzy.

Patrycja Wałęsa

Obecnie nabożeństwa odprawiane są w namiocie, który został odpowiednio do 
tego przystosowany

Podłoga przed ołtarzem głównym wzbogaciła się o nowy element w postaci herbu 
gminy Tłuchowo

W ostatnim czasie powiat 
lipnowski zyskał kolejną cieka-
wą publikację poświęconą boga-
tym dziejom ziemi dobrzyńskiej. 
Wydany został kolejny zeszyt  
„Z dziejów ziemi dobrzyńskiej”, 
pod redakcją Dariusza Chrobaka, 
poświęcony XIII sesji historycznej 
Stowarzyszenia Gmin Ziemi Do-
brzyńskiej w Czernikowie. 

Najnowszy zeszyt zawiera 
dziewięć rozdziałów oraz kalen-
darium i wiele fotogra�i. Publi-
kacja ukazuje przeszłość i współ-
czesność Czernikowa i gminy.  
Z bogatej historii przedstawiono 
dzieje gminy, para�i i szkolnictwa.  

W książce znajdują się także in-
formacje o walorach turystyczno– 
krajobrazowych gminy Czerniko-
wo. Miłośnicy historii i mieszkańcy 
tych okolic mogą zobaczyć, jak 
zmieniła się na przestrzeni lat ta 
malownicza miejscowość.

To kolejna już publikacja wy-
dana przez Stowarzyszenie Gmin 
Ziemi Dobrzyńskiej. Aktywnie 
działająca organizacja wydaje ze-
szyty o naszym regionie, które 
stanowią cenne źródło informacji 
dla wszystkich historyków i miło-
śników terenu dobrzyńskiego.  

 
Patrycja Wałęsa

Przedsięwzięcie skierowane jest 
do osób długotrwale bezrobotnych, 
korzystających z pomocy społecznej. 
Od maja trzynaście osób podnosi 
swoje kwali�kacje na szkoleniach 
zorganizowanych przez GOPS Wiel-
gie, dzięki pieniądzom pozyskanym 
z Unii Europejskiej. Uczestnicy pro-
gramu, dzięki nowo nabytej wiedzy 
i umiejętnościom, zwiększają swoją 
szanse na znalezienie pracy. Każdy 
po zakończeniu projektu otrzyma 
odpowiednie zaświadczenie oraz 
certy�kat potwierdzający udział  
w kursie.

– Pierwsze szkolenia zawodowe 
rozpoczęto pod koniec maja, wów-
czas siedem kobiet rozpoczęło kurs 
prawa jazdy kat. B. Te same osoby 
w sierpniu uczestniczyły w kursie 
na przedstawiciela handlowego.  
W czerwcu czterech mężczyzn 

rozpoczęło kurs prawa jazdy kat.  
C, a jeden mężczyzna kurs prawo 
jazdy kat. C+E. Wszyscy uczestnicy 
po zdaniu egzaminu wewnętrznego 
złożyli dokumenty na egzamin pań-
stwowy. Jedna kobieta objęta została 
pakietem trzech kursów zawodo-
wych. Biorąc udział w szkoleniu na 
kosmetyczkę, sprzedawcę z obsługą 
kasy �skalnej i stylizację paznokci 
nabyła wiedzę i umiejętności nie-
zbędne do wykonywania tych za-
wodów – mówi Magdalena Rumia-
nowska, pracownik GOPS Wielgie.

Ponadto wszyscy uczestnicy 
realizowanego programu „Akty-
wizacja osób bezrobotnych na te-
renie gminy Wielgie”, brali udział  
w warsztatach z doradcą zawodo-
wym i z psychologiem. 

Patrycja Wałęsa

tel. 662 061 321



Czwartek, 17 września 2009
Aktualności 5

www.cli.info.pl

R E K L A M A

Szkoła Podstawowa w Zajeziorzu ma już za sobą pierwsze rozpoczęcie roku szkolnego 
jako placówka prowadzona przez stowarzyszenie. W ławkach zasiadło 40 uczniów.

      Kikół

Stara nowa szkoła

W pierwszej klasie zajeziorskiej podstawówki uczą się same 6-latki

Takie też były początkowe 
kalkulacje. Dyrektor Marek Ba-
ranowski i prezes Stowarzyszenia 
na Rzecz Pełnego Rozwoju Dzieci  
i Młodzieży Ewa Żuchowska sza-
cowali, że przy liczbie uczniów 
około 40 szkoła się utrzyma. 

– Jeszcze ważą się losy kilku 
osób. Okazuje się, że dowóz do 
naszej placówki jest idealnie do-
pasowany, a np. niektóre dzieci 
z Moszczonnego, gdy dotrą do 

Piątoklasiści są bardzo zadowoleni, że nie musieli zmieniać szkoły

Kikoła, muszą godzinę czekać na 
lekcje. Może rodzice zdecydują 
się posłać je do nas – mówi dyr. 
Baranowski.

Na początek stowarzyszenie 
odniosło sukces przy naborze 
pierwszoklasistów. Jego człon-
kom skutecznie udało się przeko-
nać rodziców, by posłali do szkoły 
6-letnie pociechy. Dzieciaki uczą 
się w klasie, po ścianach której 
biega m. in. żółw Franklin, dobrze 

znany maluszkom z bajek. Pierw-
szaki, jak zapewniły chórem, są 
zadowolone z nauki, pani nauczy-
cielka im się podoba, a ćwiczenia, 
które wykonują podczas lekcji 
wcale nie są trudne.

Niebawem najmłodsi ucznio-
wie będą mieli jeszcze lepsze wa-
runki do nauki. Placówka otrzy-
mała bowiem dotację w ramach 
programu rządowego „Radosna 
szkoła”. Dostanie 5,7 tys. zł z Ku-

ratorium Oświaty w Bydgoszczy 
na wyposażenie sali dla pierwsza-
ków.

Choć na sierpniowej sesji 
Rady Gminy Kikół uchwalono, że 
subwencja, w wysokości zgodnej  
z liczbą uczniów, będzie przekazy-
wana do Zajeziorza, to stowarzy-
szenie nie spoczywa na laurach  
i wciąż szuka pieniędzy. Do koń-
ca bm., za pośrednictwem urzę-
du gminy, będzie aplikować do 
resortu oświaty o środki z 0,6-
procentowej rezerwy ministerial-
nej. – Można dostać po 10 tys. zł 
na każdą klasę i pięć razy tyle na 
salę gimnastyczną – wylicza dyr. 
Baranowski. – To spore sumy, 
mam nadzieję, że uda się je po-
zyskać.

W zajeziorskiej podstawów-
ce, mimo początkowych kłopo-
tów, obsada nauczycielska jest 
już kompletna. Trwają prace nad 
ustalaniem planu. Jak zapewnia 

prezes Żuchowska, pedagogom 
nie przeszkadza, że pracują bez 
przywilejów Karty Nauczyciela: 
– Kadra jest w przeważającej czę-
ści młoda, nie widać po nikim, 
że żałuje, że tu jest zatrudniony 
– mówi.

Na uroczystym rozpoczęciu 
roku nie zabrakło proboszcza 
para�i Ciepień ani wójta gminy, 
który przekazał szkole dwie en-
cyklopedie i zadeklarował dalszą 
pomoc. 

Z tego, że szkoła działa, bar-
dzo cieszą się piątoklasiści, którzy 
jeszcze kilka miesięcy temu byli 
przekonani, że czeka ich dojeż-
dżanie gdzie indziej. – Fajnie, że 
możemy chodzić do naszej szko-
ły, nie trzeba jeździć dalej. Po wa-
kacjach zobaczyliśmy, że zmieniły 
się klasy, są teraz bardziej koloro-
we. Nowi nauczyciele też są w po-
rządku – podsumowują dzieci.

Adrianna Błaszkiewicz
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     Wielgie

Hala jak nowa
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– Mieszkają na 60 metrach kw. W Polsce zarejestrowani są 
jako bezrobotni, a pracują na czarno za granicą. Przyjeż-
dżają tylko na wezwanie urzędu pracy czy ośrodka pomocy 
społecznej. Cały rok otrzymują zasiłki, nic dziwnego, że od-
rzucają oferty pracy sezonowej – bulwersuje się Czytelnik, 
który przeczytał w naszym tygodniku artykuł „Nie pracują, 
bo się nie opłaca”. 

      Lipno

Nieszczelny system

W środę odbyły się pierwsze lekcje wychowania fizycznego 
w nowo wyremontowanej sali sportowej przy Zespole Pla-
cówek Oświatowych we Wielgiem. Inwestycja pochłonęła 
ponad 300 tys. zł.

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Dobrzyniu nad Wisłą: Milena Jurkiewicz, Jędrzej Kalinowski, 
Dominik Kalwasiński, Krystian Kamiński, Kamil Kieplin, Melania Kijek, Adam Majewski, Joanna Mroczkowska, Weronika 

Niekraś, Aleksandra Raczkowska, Gabriela Raczkowska, Patryk Raczkowski, Krzysztof Ryglewicz, Mateusz Suchalewski, Nadia 
Szczypińska, Oskar Szpiegowski, Wiktoria Sztarbowska, Dominika Tomaszewska, Iga Wiśniewska, Igor Zajączkowski, Amelia 

Zarębska, Dagmara Zasadzińska. Wychowawczynią klasy jest Marzena Różańska.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Dobrzyniu nad Wisłą: Klaudia Bukowska, Dawid Derkowski, Marta 
Grzelecka, Roksana Kijek, Krzysztof Kornacki, Natalia Kowalska, Paulina Kraśnicka, Aleksandra Niekraś, Patryk Olewiński, 

Maja Olczak, Marcin Pawłowski, Damian Piasecki, Paulina Reznerowicz, Krystian Rudowski, Michał Rutkowski, Marcin 
Szarwiński, Adrian Wnukowski, Szymon Zaborowski. Wychowawczynią klasy jest Iwona Balcerowska.
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Zgodnie z zawartą umową, 
wykonawca zrealizował zadanie 
do 15 sierpnia. Najważniejsze 
prace, jakie przeprowadzono  
w tym obiekcie, to wymiana 
podłogi (nowa nawierzchnia 
jest syntetyczna na drewnianym 
podkładzie), odświeżenie ścian, 
założenie wentylacji i nowych 
drabinek. Odnowiono też za-
plecze socjalne, w tym szatnie, 
toalety, magazynek i małą salkę 
gimnastyczną. 

Koszt modernizacji sali 
sportowej przy ZPO Wielgie wy-
niósł ponad 300 tys. zł. Gmina 
pozyskała 90 tys. zł na to zada-
nie z Programu Rozbudowy Bazy 
Sportowej Województwa Kujaw-
sko-Pomorskiego. 

W minionym tygodniu 

uczniowie mieli pierwsze lekcje 
wychowania fizycznego w nowej 
hali. Po godzinach pracy szkoły  
z obiektu mogą korzystać rów-
nież mieszkańcy. 

To nie koniec inwestycji 
w infrastrukturę sportową we 
Wielgiem. W przyszłym roku,  
w miejscu obecnego boiska spor-
towego, pojawi się „Orlik”, do-
datkowo powstanie wokół nie-
go bieżnia. Dzięki temu dzieci  
i młodzież będą mogli korzystać 
z nowoczesnej bazy sportowej. 
Młode talenty, których we Wiel-
giem nie brakuje, mogą trenować 
i rozwijać swoje umiejętności  
w odpowiednio do tego przysto-
sowanych miejscach.

Patrycja Wałęsa

– Sytuacja, o której mówię, 
dotyczy bloku przy ul. Ciasnej 
w Lipnie. Zniszczone klatki 
schodowe, brak szacunku do 
czegokolwiek, przecież to nie 
ich własność, pomoc społeczna 
czynsz zapłaci, więc po co dbać. 
A wystarczy zobaczyć, jakie sa-
mochody stoją przed blokiem. 
Właściciele na pewno nie są 
bezrobotni. Miesiąc pracują za 
granicą, na miesiąc przyjeżdżają 
tutaj, żeby uregulować formal-
ności. Czy ktokolwiek weryfikuje 
oświadczenia tych ludzi? Ludzie, 
którzy całe życie ciężko i uczci-
wie pracowali, a mają dochód  
o trzy złote wyższy niż upraw-
niający do zasiłku, nie mają pra-
wa do dodatku mieszkaniowego 
– kontynuuje Czytelnik.

O to w jaki sposób spraw-
dzani są bezrobotni, któ-
rzy pobierają zasiłki ze środ-
ków pomocy społecznej, 
zapytaliśmy dyrektor Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej  
w Lipnie Marzenę Blachowską.

– Wszyscy podopieczni są 
kontrolowani. Pracownicy so-
cjalni przeprowadzają wywiady 
środowiskowe, wiele osób jest 
wzywanych, zasiłki są wstrzy-

mywane. Rozumiem tego pana, 
niestety, czasami nie jesteśmy 
w stanie nic zrobić. Jeżeli istnie-
je podejrzenie, że osoba, która 
pobiera zasiłek, pracuje za gra-
nicą i nie odbiera świadczenia 
przez jakiś czas, ma to świadcze-
nie wstrzymane. Często jednak 
bywa tak, że ludzie przyjeżdżają 
zza granicy specjalnie na wezwa-
nie, okazują się oświadczeniem 
osoby bezrobotnej, która nie ma 
prawa do zasiłku, a takim oso-
bom przysługuje dodatek miesz-
kaniowy, który jesteśmy zobli-
gowani wypłacić. Wydaje mi 
się, że takie osoby powinny być 
kontrolowane przez urząd pracy, 
a także urząd skarbowy – mówi 
Marzena Blachowska.

Kryteria przyznawania zasił-
ków są rygorystyczne. Ustawowo 
przyjęty dochód nie może nawet 
przekroczyć 1 grosza.

– Dochód jednej z mieszka-
nek przekroczył kwotę upraw-
niającą do otrzymania zasiłku  
o 3 grosze. Sprawę zgłosiłam na-
wet do kolegium odwoławczego, 
niestety, nie mogę nic zrobić – 
wyjaśnia Marzena Blachowska.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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     Lipno

Mój przyjaciel Aron
Funkcjonariuszy lipnowskiej komendy policji wspierają cztery owczarki niemieckie patro-
lowo-tropiące. – W naszej jednostce funkcjonuje pewne powiedzenie, które idealnie od-
wzorowuje relacje między przewodnikiem i jego psem: „Związani ze sobą jak butla z ga-
zem”. Może to śmiesznie brzmi, ale przewodnik i pies są partnerami, muszą się idealnie 
rozumieć i ufać sobie bezgranicznie – mówi przewodnik sierż. szt. Henryk Wyrzykowski Ê
o swoich relacjach z Aronem, siedmioletnim owczarkiem niemieckim.

Sierż. szt. Henryk Wyrzykow-
ski służbę w policji pełni od 1990 
roku, przewodnikiem psów pa-
trolowo-tropiących jest od 1994 
roku. 

Psy wspierające służby poli-
cyjne muszą przejść odpowiednie 
kursy.

– Są szkolone głównie  
w trzech kategoriach. Wszystkie 
psy wspierające naszą jednostkę 
przeszkolone zostały w zakresie 
patrolowo-tropiącym. Specjal-
ne szkolenie przechodzą też psy, 
które szukają narkotyków, jeszcze 
inne psy, które szukają materiałów 
wybuchowych. Chcę też obalić 
mit, który dość mocno jest zako-
rzeniony w społeczeństwie. Psom, 
które szkolone są do wykrywania 
narkotyków, nie są podawane żad-
ne środki odurzające. Zwierzaki 
szkolone są jedynie na zapachach 
– mówi Henryk Wyrzykowski.

Jednostki policji z hodowli,  
a także od prywatnych właścicieli 

kupują psy, które muszą spełniać 
określone warunki. Wszystkie 
szkolone są w jedynej polskiej pla-
cówce w Sułkowicach. Przewod-
nik razem ze swoim psem tra�a 
do szkoły na pięć miesięcy. Po 
powrocie partnerzy rozpoczyna-
ją współpracę, która może trwać 
maksymalnie 10 lat.

Psa, który kończy służbę, 
przewodnik zabiera do domu.

– Nie znam przewodnika, któ-
ry nie zabrałby swojego partnera. 
Psy, które teoretycznie powinny 
jeszcze pełnić służbę, ale nie są  
w stanie ze względów zdrowot-
nych, są przekwali�kowywane 
bądź na jedynie patrolujące, bądź 
tropiące – dodaje przewodnik. 

Raz w tygodniu psy z lipnow-
skiej jednostki biorą udział w szko-
leniu zintegrowanym, codziennie 
każdy pies ćwiczy ze swoim prze-
wodnikiem.

– Podczas cotygodniowych 
wspólnych szkoleń układamy śla-

dy kontrolne, ćwiczymy przeszu-
kiwanie lasu, pomieszczeń, pościg 
za przestępcą oraz obronę prze-
wodnika. Codziennie powtarza-
my podstawowe elementy tresury. 
Jest to niezbędne, ponieważ pies 
po pewnym czasie zapomina to, 
czego się nauczył. Pies wspólnie 
z przewodnikiem codziennie peł-
ni także służbę. Nie jest zabierany 
na patrol tylko wtedy, kiedy tem-
peratura jest zbyt wysoka lub zbyt 
niska. Pies jest bardzo przydatny, 
ludzie czują przed nim ogromny 
respekt – dodaje Henryk Wyrzy-
kowski.

Henryk Wyrzykowski przy-
znaje, że najtrudniejsze są po-
szukiwania osób zaginionych, 
szczególnie te, które kończą się 
znalezieniem zwłok. Ogromną 
satysfakcję sprawia natomiast wy-
śledzenie wspólnie z partnerem 
sprawców przestępstw.

– Często wspominam zdarze-
nie, które miało miejsce w gminie 

Dobrzyń nad Wisłą. Tropiliśmy 
sprawcę rozboju. Pies po przej-
ściu 5 km wszedł do zabudowań, 
w których spał nasz przestępca – 
wspomina przewodnik.

Henryk Wyrzykowski pod-
kreśla, że warunkiem satysfak-
cjonującej współpracy z psem 
jest ciągła praca nad charakterem  
i umiejętnościami zwierzaka.

– Poza tym trzeba zwierzę ob-
darzyć zaufaniem i pracować nad 

tym, by pies zaufaniem obdarzył 
nas. Przewodnikiem nie może być 
osoba, która nie lubi zwierząt. To 
partner, z którym należy się rozu-
mieć – dodaje przewodnik.

Henryk Wyrzykowski z sied-
mioletnim Aronem współpracuje 
od lutego. Otrzymał go z przeka-
zania, kiedy jego poprzedni czwo-
ronóg zdechł. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Sierż. szt. Henryk Wyrzykowski codziennie powtarza z Aronem podstawowe 
elementy tresury
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      Dobrzyń nad Wisłą

Sprzęt za dobrą pracę
      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy nasze Czytelniczki czy znają przepis na dietę 
cud? I czy kiedykolwiek taką stosowały?

Czwartek, 17 września 2009
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– Nie stosowałam nigdy konkretnej 
diety, nie mam tyle samozaparcia. By 
zadbać o figurę, ograniczałam ilość 
spożywanego jedzenia, nie najadałam 
się do syta, jadłam więcej mniejszych 
posiłków, ostatni do godziny 18.00. 
Poza tym regularnie chodziłam na aero-
bik – mówi Bożena Piotrowska z Lipna. 

– Wydaje mi się, że jeżeli rozpoczyna 
się dietę, to trzeba ją stosować konse-
kwentnie. Stosowanie diet bez konsul-
tacji z dietetykiem może doprowadzić 
do efektu jo-jo. By poprawić figurę, 
trzeba ograniczyć jedzenie słodyczy, 
jeść więcej posiłków w mniejszych 
ilościach i ćwiczyć. Tylko dieta w po-
łączeniu z wysiłkiem fizycznym skutkuje 
– mówi Ewelina Krakowska z Zosina.

– Słyszałam o wielu dietach,  np. Ê
o kopenhaskiej, Atkinsona, kapuścia-
nej czy też Kwaśniewskiego. Jednak 
nie mogę się podporządkować do 
zaleceń żadnej z nich, ponieważ bra-
kuje mi silnej woli – mówi Anna An-
tonowicz-Nowakowska ze Skaszewy.

– Kiedy się odchudzałam, nie sto-
sowałam diety. Po prostu stroniłam 
od słodyczy, a ostatni posiłek jadłam Ê
o 18.00. Regularnie ćwiczyłam z hu-
la-hop i skakanką. Teraz nie ćwiczę 
i źle się z tym czuję. Zniknął płaski 
brzuch i pojawiły się „boczki” – 
mówi Karolina Smolińska z Kikoła.

– Najlepsza dieta? Nie stosuję żad-
nych restrykcyjnych planów odchu-
dzania, po prostu dużo się ruszam. 
Dzięki temu nie miałam problemów ze 
zgubieniem zbędnych kilogramów po 
ciąży. Polecam to wszystkim – mówi  
Justyna Piotrowska z Leni Wielkich.

– Nigdy nie miałam potrzeby stoso-
wania jakiejkolwiek diety. Osobom za-
interesowanym zgubieniem zbędnych 
kilogramów polecam zdrowe odżywia-
nie i dużo ruchu na świeżym powietrzu 
– mówi Agata Krzeszewska z Wielgiego.
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      Wielgie

Echa „Jak się żyje...?”
W minionym tygodniu na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców o Wit-
kowie. Wójt Wielgiego Tadeusz Wiewiórski odpowiada dziś o możliwościach rozwiązania 
przedstawionych przez nich problemów.

Wyposażenie pożarników z Dobrzynia nad Wisłą wzbogaciło się o nową motopompę. No-
woczesne urządzenie wręczono w trakcie uroczystości włączenia jednostek z Lipna i Za-
dusznik do Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. 

Bogdan Bruliński, prezes OSP Dobrzyń nad Wisłą, oraz Henryk Domeracki, przewodniczący rady gminy, odbierają decyzję Ê
o przyjęciu motopompy z rąk Zdzisława Dąbrowskiego, prezesa zarządu wojewódzkiego oddziału Związku OSP RP
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– Głównym problemem 

mieszkańców Witkowa jest mała 

liczba lamp we wsi. Czy jest szan-

sa, że ona się zwiększy?

– Witkowo to miejscowość,  
w której zabudowania są roz-
proszone  
i z oświe-
t l e n i e m 
w s z y s t -
k i c h  
dróg jest 
problem. 
Poza tym 
to przed-
s i ę w z i ę -
cie jest 
b a r d z o 
kosztow-
ne, wciąż wzrasta cena energii. Do 
tego wszystkiego doliczyć należy 
postawienie nowych lamp ulicz-
nych, które nie są tanie. Dziwny 

w tym wszystkim jest fakt, że gdy 
sami zamontujemy oświetlenie, 
przejmie je automatycznie ener-
getyka, której będziemy musieli 
płacić za wykorzystany prąd. My 
wyłożymy mnóstwo pieniędzy,  
a ona na tym oświetleniu zarobi. 
Ten temat poruszony zostanie na 
najbliższym konwencie wójtów, 
powinno się jakoś inaczej roz-
wiązać tę kwestię.

– Mieszkańcy Witkowa z nie-

cierpliwością czekają na plano-

wane utwardzenie drogi Witko-

wo-Szczepanki. Kiedy to zadanie 

będzie realizowane?

– Na zebraniu wiejskim 
przedstawiłem koncepcję po-
prawy nawierzchni drogi, która 
biegnie przez Witkowo i łączy 
się z drogą wojewódzką. Uczest-
nicy spotkania opowiedzieli się 
za innym wariantem i to on bę-

dzie realizowany. Dokładnie jest 
to droga na odcinku Witkowo 
– Chalinek, najczęściej uczęsz-
czana trasa. Realizacja tego 
przedsięwzięcia jest przewidzia-
na na przyszły rok, ulepszymy 
nawierzchnię drogi.

– Remiza OSP pełni rolę cen-

trum życia społeczno-kultural-

nego Witkowa. Niezbędne jest 

założenie ogrzewania w budynku. 

Ta potrzeba jest nagląca tym bar-

dziej teraz, kiedy zbliża się okres 

jesienno-zimowy.

– Bardzo chcę, jeszcze w tym 
roku, założyć ogrzewanie w re-
mizie OSP. Przygotowana jest 
koncepcja wykonania tego zada-
nia. Będzie ono dość kosztowne, 
ale mam nadzieję, że do końca 
roku prace zostaną zakończone.

Patrycja Wałęsa

Dwie jednostki z gminy Do-
brzyń nad Wisłą, które są w Kra-
jowym Systemie Ratowniczo-
Gaśniczym, aktywnie pomagały 
poszkodowanym w wyniku lip-
cowej burzy gradowej. W czasie 
wykonywania niezbędnych prac, 
uwidoczniły się braki sprzętowe 
zarówno w jednostkach OSP Mo-
kowo, jak i Dobrzyń nad Wisłą. 
Żadna z nich nie posiada odpo-
wiedniej sumy pieniędzy, by na 
bieżąco inwestować w urządzenia 
ratujące życie i mienie. 

Tereny dotknięte gradobiciem 

odwiedził podsekretarz stanu  
w ministerstwie spraw wewnętrz-
nych i administracji Zbigniew So-
snowski. W ramach swych kom-
petencji, wiceminister sprawuje 
pieczę nad strukturami Państwo-
wej Straży Pożarnej. Po lipcowej 
wizycie w gminie Dobrzyń nad 
Wisłą, Sosnowski – poza pomocą 
skierowaną do poszkodowanych – 
zobowiązał się wesprzeć jednostki, 
które stanęły na wysokości zada-
nia  podczas likwidacji skutków 
gradobicia. OSP musiały jedynie 
wypełnić odpowiednie wnioski, 

żeby otrzymać nowe wyposażenie. 
W wyniku decyzji komendan-

ta głównego PSP druhom z Do-
brzynia nad Wisłą przyznano mo-
topompę o wartości ok. 25 tys. zł. 
OSP z Mokowa wystosowała proś-
bę o do�nansowanie w kwocie 15 
tys. zł na naprawę dachu remizy, 
który uszkodziła burza gradowa 
oraz na drobny sprzęt pożarniczy. 
Wniosek pozytywnie zatwierdził 
Zarząd Główny Związku OSP RP  
i jednostka taką pomoc uzyskała.

Patrycja Wałęsa
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     Lipno

Jubileusz firmy
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W sobotę lipnowska firma Wiksbud, razem z mieszkańcami miasta, świętowała swoje 
urodziny. Lipnowianie odśpiewali jej „Sto lat”.

W przeciągu minionych 20 lat 
lipnowska �rma budowlana Wiks-
bud stała się jednym z najbardziej 
znanych i prężnie działających za-
kładów w regionie. Każdy miesz-
kaniec Lipna mógł wziąć udział  
w jubileuszu �rmy, który święto-
wany był podczas pikniku rodzin-
nego na parkingu przy ul. Mickie-
wicza. 

Na imprezie gościli m. in. 

wicemarszałek Sejmu Ewa Kierz-
kowska, europoseł Janusz Zemke, 
poseł Marek Wójtowicz, wicemi-
nister spraw wewnętrznych i ad-
ministracji Zbigniew Sosnowski, 
wojewoda Rafał Bruski, prezes 
Polskiego Związku Pracodawców 
Budowlanych Janusz Zaleski oraz 
miejscowe władze.

Gwiazdą wieczoru był Ivan 
Komarenko z zespołem. Podczas 

koncertu widownia świetnie się 
bawiła, a i sam prezes �rmy Wik-
tor Sieradzki wraz z żoną zatańczył 
do jednego z utworów. Efektowną 
atrakcją był nocny pokaz sztucz-
nych ogni, który przedwcześnie 
s�nalizował całą imprezę. Zakoń-
czyła się ona dwie godziny przed 
planowanym czasem z powodu 
bójki chuliganów.

Ewelina Jaworska

Gwiazda wieczoru Ivan Komarenko z wiernymi fankami

Rozdawanie autografów nie miało końca
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Lipnowianie bawili się na pikniku całymi rodzinami

Specjalista do spraw księgowych Wiksbudu Aneta Bonowicz ze swoją córeczką
Organizatorzy imprezy zadbali o żołądki 

gości



     Lipno

Bezpiecznie do szkoły
     Lipno

Roztańczone miasto
Czwartek, 17 września 2009
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W sobotę w lipnowskim kinie „Nawojka” odbyła się impreza taneczna. Wieczór pod ha-
słem „Let’s dance” zorganizował Kamil Kostrzewski. 

R E K L A M A

     Lipno

Latawce wzbiją się w niebo
Jutro o godz. 11.00 rozpocznie się konkurs latawców, orga-
nizowany przez Miejskie Centrum Kulturalne.

Lipnowska formacja „Lil King’s”

fo
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Od wczesnych godzin wie-
czornych salę „Nawojki” oblegali 
tancerze: „Top Freak Crew”, mło-
dzieżowa formacja z Włocławka, 
prowadzona przez Marikę Po-
wietrzyńską, „Lil King’s” na czele 
z instruktorem Marcinem Gro-

chockim i dobrze znana w naszym 
mieście grupa „Bad Company”. 
Przedstawiciele poszczególnych 
formacji toczyli pomiędzy sobą 
taneczne pojedynki, w których tak 
naprawdę główną nagrodą był sza-
cunek publiczności.

Dobrą zabawę zapewnił DJ 
Finger oraz sound-systemowy duet 
„Feel Like Jumping” z Torunia. Or-
ganizatorzy planują, aby „Let’s dan-
ce” była imprezą cykliczną.

Ewelina Jaworska,

Marcin Jaworski

Instruktorka Marika Powietrzyńska z częścią swojej grupy Top Freak Crew
Marcin Grochocki, instruktor grupy „Lil 

King’s”, podczas solowego występu

Policjanci z lipnowskiej drogówki w ubiegłym tygodniu 
sprawdzali trzeźwość kierowców, a także stan techniczny 
szkolnych autobusów.

Tym razem w ramach poli-
cyjnej akcji „Bezpieczna droga 
do szkoły” kontrolerzy wzięli pod 
lupę trzy gimbusy, którymi dzie-
ci dowożone są do Zespołu Szkół  
w Radomicach.

– Policjanci monitorowali  
w szczególności trzeźwość kierow-
ców, ważność niezbędnych upraw-
nień i kwali�kacji oraz stan tech-
niczny i wyposażenie autobusów. 
Sprawdzali także miejsca wyzna-

czone do wsiadania i wysiadania  
z autobusów – mówi o�cer praso-
wy lipnowskiej komendy policji 
Anna Kozłowska. 

Funkcjonariusze nie mieli 
uwag ani co do kwali�kacji spraw-
dzonych kierowców, ani co do sta-
nu technicznego autokarów. Ko-
lejne kontrole zapowiedziano na 
ten tydzień.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Latawce polecą sprzed Szkoły 
Podstawowej nr 2 i gimnazjum. 
Do konkursowych zmagań przy-
stąpi 17 dzieci, nieco mniej niż  
w ubiegłej edycji.

Wszystkie latawce, samo-
dzielnie wykonane przez dzieci, 

będą płaskie. Nikt nie pokusił się  
o konstrukcję skrzyniowego. 

Ze względu na to, że ze szko-
ły podstawowej wystartują tylko 
dwie osoby, nie będzie podziału 
na kategorie wiekowe. 

(maw)

Dotychczasowe kontrole nie wzbudziły zastrzeżeń

fo
t.
 K
P
P



     Lipno

Amatorki darmowych zakupów

      Lipno

Galeria dzielnicowych
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      Powiat

Witajcie!
Droga Mamo! Jeśli chcesz, by zdjęcie Twojego dziecka 
ukazało się w „CLI”, a po porodzie nie miałaś okazji do 
spotkania z fotoreporterem, czekamy na maila od Ciebie. 
Fotografię maluszka należy przesłać na adres: redakcja@
cli.info.pl. 

Trzy mieszkanki Rypina zostały zatrzymane przez lipnowskich funkcjonariuszy za kradzież. 
Kobiety udało się zatrzymać dzięki współpracy sprzedawczyń i dzielnicowego, który do-
kładnie przejrzał monitoring jednego z  okradzionych marketów.

Oliwia Baranowska urodziła się 11 
września. Mierzyła 56 cm, ważyła 3,3 

kg. Jest pierwszym dzieckiem Justyny 
i Artura.

Syn Anity i Kazimierza Nejman urodził 
się 14 września. Mierzył 54 cm, ważył 

3,7 kg. Jest pierwszym dzieckiem  
w rodzinie.

Alicja Borkowska jest pierwszym dziec-
kiem Joanny i Marcina z Żuchowa. 

Urodziła się 8 września, ważyła 3,25 
kg, mierzyła 53 cm.

Daria Szczepankowska urodziła się 14 
września. Mierzyła 54 cm, ważyła 3 kg. 

Jest drugim dzieckiem Wioletty  
i Dariusza. Czeka na nią 14-miesięczna 

siostra Weronika.Co tydzień będziemy prezentować naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych 
rewirów. Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów 
sąsiedzkich, rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe 
poradnictwo prawne. Policjanci służą pomocą również ofiarom przestępstw i przemocy w 
rodzinie.

Balthazar Stiller urodził się 13 września, mierząc 57 cm i ważąc 3,95 kg. Jest 
pierwszym dzieckiem Aleksandry Mikołajczewskiej i Manuela Stillera.

fot. Marcin Jaworski

Przemysław Zaćmiński
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     Lipno

Ty też możesz tańczyć
W najbliższą sobotę w sali tanecznej lipnowskiego centrum kulturalnego odbędzie się 
pierwsza edycja warsztatów tanecznych, w których za darmo mogą wziąć udział miesz-
kańcy Lipna. 

W tym numerze przed-
stawimy st. post. Przemysława 
Zaćmińskiego, który pomaga 
rozwiązywać problemy miesz-
kańcom wsi Barany, Białowieżyn, 
Biskupin, Brzeźno, Drozdowiec, 
Grabiny, Ignackowo, Komorowo, 
Krzyżówki, Łochocin, Maliszewo, 
Ostrowite, Ostrowitko, Ośmiało-
wo, Popowo, Radomice, Wąkole, 
Wichowo i Zbytkowo.

St. post. Przemysław Zaćmiń-
ski policjantem jest od 2002 roku, 
służbę w jednostce lipnowskiej 
pełni od 2007 roku.

– Dzielnicowym tego rewiru 
jestem od niedawna, wcześniej 
pracowałem w Lipnie, mam więc 
porównanie. Spotkałem się już  
z różnym postrzeganiem proble-
mów. Zdecydowanie lepiej pracu-
je mi się jednak na wsi. Ludzie są 
bardziej uprzejmi, chętniej mó-
wią o swoich problemach, szanu-
ją nas. Bardzo często proszą mnie  
o poradę, szczególnie starsi. Spo-
rą część mojej pracy spędzam, 

wypełniając dokumenty. Wła-
śnie to chciałbym w niej zmienić. 
Zdecydowanie wolałbym ten czas 
spędzać w terenie.

W moim rewirze najczęściej 
mam do czynienia z kon�iktami 
sąsiedzkimi i, niestety, przemocą 
w rodzinie. Szczególnie nieprzy-
jemne są te interwencje, których 
uczestnikami są  dzieci. Czasami 
mam poczucie, że tak napraw-
dę jestem bezradny i mogę tylko 
zaradzić na jakiś czas. Najprzy-
jemniejszą częścią pracy, dającą 
mnóstwo satysfakcji, jest usły-
szenie podziękowania. Życzliwe 
„dziękuję” powoduje, że czuję, że 
zrobiłem coś pożytecznego, czuję  
misję tego zawodu – mówi poli-
cjant.

Z dzielnicowym st. post. 
Przemysławem Zaćmińskim 
mogą się Państwo skontaktować 
telefonicznie pod numerem tel. 
054/231-86-27.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Dyżurny lipnowskiej komen-
dy w ubiegły czwartek odebrał 
dwa zgłoszenia, dotyczące kra-
dzieży artykułów spożywczo-ko-
smetycznych z lipnowskich mar-
ketów. 

– Dzielnicowy, po przejrze-
niu zapisu sklepowych kamer 
i rozmowie z personelem marke-
tu, wiedział już, kogo ma szukać. 
Dwie kobiety wpadły w ręce po-

licjantów podczas próby ukrycia 
się w kościele. Trzecią z nich za-
trzymały i przekazały munduro-
wym sprzedawczynie z drugiego 
z okradzionych sklepów – mówi 
o�cer prasowy lipnowskiej ko-
mendy Anna Kozłowska.

Zatrzymane kobiety tra�ły do 
lipnowskiej komendy. Złodziejki, 
to 17–, 23– i 29–latka z Rypina. 
Policjanci ustalili, że te same ko-

biety kradły w jeszcze innym z 
lipnowskich sklepów. Jedna z nich  
zmieniała ubranie i fryzurę. 

Skradzione artykuły zostały 
oddane do sklepów. Rypinian-
ki odpowiedzą za swój występek 
przed sądem. Każdej z nich grozi 
do 5 lat więzienia.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Pomysłodawcą warsztatów 
jest instruktor tańca Miejskiego 
Centrum Kulturalnego w Lipnie 
Marcin Grochocki.

– Tańczę od 12 roku życia. 
Chcę zarazić pasją młodych lip-
nowian. Jestem mile zaskoczony, 
że jest wielu zainteresowanych,  
a tak naprawdę wiadomość  
o warsztatach rozchodziła się je-
dynie pocztą panto�ową. Podczas 

ferii zimowych chciałbym zorga-
nizować drugą edycję warsztatów. 
Mam nadzieję, że będą chętni  
i impreza znajdzie swój ciąg dal-
szy – mówi Grochocki. 

Na warsztatach pojawią się 
elementy hip hopu/new style, hip 
hop lyrical, dancehalle, bboyingu, 
house i salsy.

– Zajęcia  poprowadzi in-
struktor tańca z Kutna Asia Zie-

lińska. Potrwają pięć godzin, 
startujemy o godz. 15.00. Na ra-
zie mamy 25 zainteresowanych, 
myślę, że może zgłosić się jeszcze 
pięciu uczestników. Zajęcia po-
dzielone będą na partie, każdy 
znajdzie coś dla siebie – dodaje 
Marcin Grochocki.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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Koniec sezonu
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Ostatnia w te wakacje wata cukrowa smakowała Monice Brzozowskiej, Weronice 
Chylińskiej i Patrycji Wiśniewskiej

Lipnowska młodzieżowa szkółka wędkarska w sobotę zakończyła sezon w Wildnie nad je-
ziorem Borowiec. W zawodach wzięło udział 14 dzieci. Zwyciężył Błażej Dąbrowski, który 
złowił prawie kilogram ryb. 

Błażej Dąbrowski, mistrz w kategorii wiekowej powyżej lat 12, odbiera nagrodę  
z rąk prezesa szkółki Zbigniewa Korytowskiego oraz wiceprezesa ds. sportu 

i rekreacji Mirosława Hojnackiego

Po zakończeniu zawodów wszyscy ogrzewali się przy samodzielnie przygotowanym ognisku

Szkółka liczy obecnie 30 członków, w zawodach kończących sezon wzięło udział 14 dzieci, w tym dwie dziewczyny

Patrycja Przybyszewska jest jedną  
z nielicznych dziewcząt, które są człon-
kiniami szkółki. Łowi od najmłodszych 

lat, pasją zaraził ją tata. Na zawodach 
kończących sezon, w swojej grupie 

wiekowej, zajęła II miejsceDawid Blonkowski prezentuje nam okonka, którego właśnie złowił 

Sędzia Zbigniew Borowicz i jego syn Igor czuwali nad prawidłowym przebiegiem 
zawodów. Za nimi Tomek Ostrowski, mistrz zawodów w kategorii do lat 12
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Zajęcia dla młodszych ama-
torów moczenia kija odbywają się 
dwa razy w miesiącu. Członkowie 
koła uczą się zasad wędkowania, 
podstaw ekologii. Biorą udział  
w zawodach wędkarskich. Naj-
lepsi młodzieżowcy są zgłaszani 
później na zawody okręgowe. 

– Wędkowanie to wspania-

ły sport. Dzięki niemu młodzi 
ludzie mogą się odprężyć, zapo-
mnieć o problemach i czerpać ze 
sportowej rywalizacji ogromną 
satysfakcję – mówi wiceprezes 
szkółki ds. sportu i rekreacji Mi-
rosław Hojnacki.

Lipnowskie „dorosłe” koło 
wędkarskie sezon zakończy 20 

września nad jeziorem Konoto-
pie. 

– Zapraszamy wszystkich 
amatorów wędkowania, rozpo-
czynamy o godzinie 7.00 – mówi 
prezes koła Zbigniew Korytow-
ski. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Sędzia główny Tadeusz Kopczyński waży zdobycze jednej z dwóch uczestniczek, 
Katarzyny Gertz
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     Skępe

Duchowa uczta

Na dziedzińcu można było posłuchać pieśni maryjnych w wykonaniu Gminno-Parafialnej Orkiestry Dętej z Tłuchowa 

Tradycyjnie 7 i 8 września odbyły się w Skępem uroczystości odpustowe. Corocznie we 
wrześniu piesze pielgrzymki docierają  do Sanktuarium Matki Bożej, nazywanego „Małą 
Częstochową”. Tradycja skępskiego pielgrzymowania sięga początków XVII wieku. Naj-
większe grupy wiernych przybywają z terenów ziemi dobrzyńskiej, Mazowsza i Kujaw. Ê
8 września setki pątników łączą się we wspólnej modlitwie i biorą udział w uroczystej 
mszy świętej. 

Teresa i Hieronim Kowalscy oraz Marianna i Tadeusz Staniszewscy z parafii pw. św. Marii Magdaleny z Mokowa co roku 
odwiedzają sanktuarium w Skępem

Grupę pielgrzymów z Chrostkowa prowadziła orkiestra dęta

Pielgrzymi z Chrostkowa: Rafał Miętkiewicz, Agnieszka Chmielewska i Kamil 
Dzierżanowski, drogę do Skępego przebyli w ciągu trzech godzin

Długie kolejki wiernych ustawiały się do kramu z dewocjami

Wioleta i Maria Makowskie obowiązkowo z pielgrzymki do domu przywożą sznury 
z obwarzankami

Co roku odpust gromadzi tłumy wiernych

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a



Czwartek, 17 września 2009
14

www.cli.info.plRolnictwo

Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Sołtysem jestem dziesiąty rok. Wcześniej, przez piętnaście 

lat, był nim mój mąż. Wyczałkowo to sołectwo typowo rol-
nicze, w którym mieszka 126 osób. Mieszkańcy są życzliwi, 
chętni do współpracy. Jest u nas cicho i spokojnie. Do Wyczał-
kowa doprowadzone są wodociągi, pobudowane przydomowe 
oczyszczalnie ścieków, w większości gospodarstw są telefony. 
Systematycznie naprawiamy drogi gruntowe. W zeszłym roku 
zakończył się pierwszy etap prac przy modernizacji drogi na 
trasie Koziróg-Wyczałkowo. W sołectwie powstała też nowa 
wiata przystankowa.

Plany na przyszłość
W planach mamy dokończenie budowy drogi Koziróg 

– Wyczałkowo. To nasze główne zadanie do zrealizowania. 
Nowa nawierzchnia poprawi komfort jazdy użytkowni-
ków drogi. W dalszym ciągu będą zakładane przydomowe 
oczyszczalnie ścieków. Chcielibyśmy bardzo, żeby posta-
wiono lampę przy przystanku PKS.

Problemy wsi
Borykamy się z różnymi problemami, jak to bywa na 

wsi. Ostatnio najbardziej dokuczyła nam susza, mamy 
też poważny kłopot z lisami. Przydałaby się zmiana na-
wierzchni dróg gruntowych. Obecnie są pokryte żużlem, 
bardzo się kurzy, gdy się po nich jedzie.

Tekst i fot.
Patrycja Wałęsa

Niemal co drugi rolnik dostaje dopłaty do obszarów o niekorzystnych warunkach gospo-
darowania. Niestety, przepisy dotyczące ich otrzymywania są skomplikowane, a zdarzają 
się przypadki, że dotację trzeba zwrócić.

Marii Olszewskiej 
z Wyczałkowa

      Powiat

Kontrowersyjne ONW

Jej ziemniaczana kuzynka była utrapieniem naszych ojców. Miała być zrzucana z samo-
lotów przez amerykańskich dywersantów. Dziś zagraża nam inny gatunek stonki, której 
przysmakiem nie są ziemniaki, ale kukurydza.

      Powiat

Szkodnik pożera korzenie

73 złote do każdego hektara gruntów – tyle może otrzymać 
rolnik, który ubiega się o zwrot części kosztów poniesio-
nych na zakup oleju napędowego. W tym roku trafiło do 
gospodarskich portfeli już ponad 340 milionów złotych.

      Powiat

Odchudzone paliwo

Zachodnia kukurydziana 
stonka korzeniowa, która od kilku 
lat czyni znaczne szkody w upra-
wach na Węgrzech i na Bałkanach, 
opanowała już całe województwo 
opolskie. Inspektorzy ochrony 
środowiska codziennie odławiają 
kilkaset owadów w wystawionych 
pułapkach feromonowych. 

Owady rozprzestrzeniły się 
już nawet na terenach powia-
tów województw sąsiadujących  
z Opolszczyzną. Są więc zaledwie 
500 km od granic naszego powia-
tu. Lepiej zawczasu dowiedzieć się 
więcej o przyszłym wrogu.

Zachodnia kukurydziana 
stonka korzeniowa została po raz 
pierwszy wykryta w stanie Kansas 
w 1868 roku. Do 1955 roku owad 
ten występował na ograniczonym 
terytorium, obejmującym stan 
Kansas, część Colorado i Nebra-
ski oraz niewielkie obszary w po-
łudniowej Dakocie i stanie Iowa. 
Liczebność stonki kukurydzianej 
do 1955 roku utrzymywała się na 
niskim poziomie. Począwszy od 
1955 roku nastąpiła szybka eks-
pansja szkodnika na sąsiadujące 
stany. W USA roczne straty spo-
wodowane stonką wynoszą 1 bi-
lion dolarów.

Głównym stadium szkodli-
wym są larwy, spędzające całe ży-

cie w glebie (szkodnik glebowy). 
Dwa pierwsze stadia larwalne, 
żerując na zewnętrznych tkankach 
najdrobniejszych korzonków (wło-
śników), zakłócają proces osmozy 
i prowadzą do ich brązowienia 
oraz stopniowego gnicia. Trzecie 
stadium larwalne jest najgroź-
niejsze. Stonki, posiadając dobrze 
rozwinięty i silny aparat gębowy, 
wgryzają się do rdzenia większych 
korzeni, niekiedy docierając nawet 
do nasady łodygi. Ponadto mogą 
podgryzać korzenie przybyszo-
we. Przy licznym żerowaniu larw, 

system korzeniowy jest mocno 
zredukowany, wskutek czego nie 
jest w stanie utrzymać kukurydzy  
w pionie. Silnie uszkodzone rośli-
ny przewracają się, lecz zwykle nie 
zamierają, ale rosnąc dalej wygi-
nają się w kierunku słońca, przyj-
mując kształt „gęsiej szyi”. 

Najskuteczniejszym sposo-
bem walki ze stonką jest zmiano-
wanie, ale niektórzy rolnicy – choć 
się do tego nie przyznają – znaleźli 
inny sposób: posiali kukurydzę 
genetycznie zmody�kowaną 

Piotr Wołyński

Rolnicy, kupując paliwo, każ-
dą transakcję powinni odpowied-
nio udokumentować. Dokumenty 
kupna będą bowiem podstawą do 
ubiegania się o zwrot części kosztów 
zakupu.

W zależności od położenia go-
spodarstwa, wnioski należy składać 
do urzędów gmin lub miast. Jest na 
to czas do końca września. Wnioski 
o zwrot akcyzy rozliczane są w okre-
sach półrocznych. We wrześniu bra-
ne jest pod uwagę paliwo kupione 
od marca do sierpnia. Kolejne rozli-
czenie będzie w przyszłym roku. 

Wzór wniosku określił mi-
nister rolnictwa i rozwoju wsi  

Stonka kukurydziana jest najbardziej niebezpieczna w okresie larwalnym

w rozporządzeniu z 31 maja 2006 r. 
w sprawie wzoru wniosku o zwrot 
podatku akcyzowego zawartego  
w cenie oleju napędowego wyko-
rzystywanego do produkcji rolnej 
(Dz. U. z 2006 r. nr 103, poz. 706). 
Można go znaleźć w systemie infor-
macji prawnej Lex lub na interneto-
wej stronie resortu rolnictwa (www.
minrol.gov.pl).

Stawka zwrotu podatku akcyzo-
wego w cenie oleju napędowego wy-
korzystywanego do produkcji rolnej 
wynosi 85 groszy za litr. Rolnik 
może dostać maksymalnie ponad 
73 zł do każdego hektara gruntów.

Piotr Wołyński
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System dopłat do obszarów 
o niekorzystnych warunkach go-
spodarowania (w skrócie ONW) 
istnieje od pięciu lat. Aby dosta-
wać kilkaset złotych do hektara 
rocznie, wystarczyło mieć gospo-
darstwo położone na tak zwanych 
trudnych terenach. W przypadku 
naszego województwa przepisy 
mówiły o terenach, gdzie „wystę-
pują ograniczenia produktyw-
ności rolnictwa związane z niską 
jakością gleb, niekorzystnymi 
warunkami klimatycznymi, nie-
korzystnymi warunkami wodny-
mi, niesprzyjającą rzeźbą terenu, 
niskim wskaźnikiem zaludnienia 
i znacznym udziałem ludności 
związanej z rolnictwem”. Kwota 
dotacji do hektara uzależniona 
była od strefy, w jakiej znajdowało 
się gospodarstwo. W stre�e gór-
skiej rolnicy otrzymywali – 320 zł/
ha, w stre�e nizinnej I – 179 zł/ha, 
a nizinnej II – 264 zł/ha.

Aby zrozumieć, jakie sankcje 

grożą za niedopełnianie zasad, 
trzeba posiadać nie lada umysł. 
Ustawodawcy napisali bowiem: 
„jeżeli zadeklarowana powierzch-
nia przekracza powierzchnię 
stwierdzoną, pomoc jest obli-
czana na podstawie określonej 
powierzchni zmniejszonej o po-
dwójną stwierdzoną różnicę, jeżeli 
różnica ta jest większa niż 3 proc. 
albo 2 hektary, ale nie więcej niż 
20 proc. określonej powierzchni. 
Jeżeli różnica wynosi więcej niż 20 
proc. określonej powierzchni, po-
moc nie jest przyznawana”.

Z kolei podstawowym zobo-
wiązaniem jakie trzeba spełnić, 
aby później nie stracić prawa do 
dotacji,  jest rolnicze użytkowanie 
gruntów przez pięć lat. I tu zaczy-
na się problem. Bo rozpoczęcie 
pięcioletniego okresu nie liczy się 
od daty złożenia wniosku, ale od 
daty otrzymania pierwszej płatno-
ści. Czyli rolnikom, którzy złożyli 
wnioski o dopłaty ONW w 2004 

roku, a otrzymali pierwszą płat-
ność na początku 2005 roku, ter-
min ten upływa na początku 2010 
roku.

W przypadku sprzedaży lub 
przekazania ziemi zobowiązania 
przejmuje na siebie następca. Je-
żeli ten następca nie będzie dalej 
kontynuował działalności rolni-
czej, jest to powód, by Agencja 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa zażądała zwrotu płat-
ności od poprzedniego właścicie-
la, czyli od osoby, która przeka-
zywała te grunty. Część rolników 
wpadła właśnie w taką pułapkę  
i teraz musi zwracać przyznane  
w poprzednich latach pieniądze.

Z uczestnictwa w programie 
ONW będzie można zrezygnować 
dopiero w przyszłym roku. Wtedy 
w większości przypadków upły-
wa pięcioletni okres od wypłaty 
pierwszych dotacji. 

Piotr Wołyński
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     Lipno

Jak się żyje na os. Kopernika?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Lipno
Na os. Kopernika ludziom 

żyje się dobrze. Jest tam spokojnie, 
choć miejsce to bezpośrednio gra-

niczy z centrum miasta, nie docie-
ra do niego zgiełk.

Mieszkańcy narzekają głów-

nie na brak chodników, co do-
kucza szczególnie uczniom, cho-
dzącym tędy do szkoły. Poza tym  

w złym stanie są nawierzchnie 
dróg. W czasie deszczu daje się 
we znaki brak kanalizacji, niektóre 

Andrzej Lewandowski

– Osiedle Kopernika to bardzo ciche  
i spokojne miejsce. Już od wielu lat  nie od-
notowujemy tu żadnych rozbojów, nie ma też 
chuligaństwa. Dawniej słyszałem o drobnych 
włamaniach do aut, lecz obecnie jest tu bar-
dzo bezpiecznie. Sąsiedztwo jest wymarzone, 
każdego znam bardzo dobrze, choć mieszkają 
tu przedstawiciele aż trzech pokoleń. Muszę 
wspomnieć, że mieszkam na Osiedlu Koperni-
ka od samego początku jego powstania, czyli 
od lat 70. 

Jest kilka rzeczy, które mogłyby się na osie-
dlu zmienić. Nawierzchnia ulic bocznych jest 
w fatalnym stanie. Podstawowym problemem 
jednak jest brak chodników. Może nie ma tu 
zbyt wiele miejsca, ulice nie są bardzo szerokie, 
lecz przydałyby się choć wąskie chodniczki.

Sebastian Wysocki

– Osiedle jest dość ciche i spo-
kojne, jednak poza tym nie jest aż tak 
wspaniale. Najbardziej przeszkadza mi 
bardzo zła nawierzchnia dróg. Powinny 
być one asfaltowe, równe. Przez dziury 
w ulicy jest problem z dojazdem do 
miasta. Przed domem jest bardzo mało 
miejsca do parkowania oraz, co istotne, 
nie ma chodników. Na osiedlu mógłby 
powstać jakiś mały sklepik spożywczy. 
Poprawy wymaga kanalizacja, ponie-
waż każdy z mieszkańców musi indy-
widualnie opróżniać szamba.

Małgorzata Braun 

– Muszę powiedzieć, że na osiedlu Kopernika 
mieszka się bardzo przyjemnie. Podoba mi się, że 
panuje tu cisza oraz spokój. Jedynie czasami uciążli-
we jest szczekanie psów w nocy, lecz to nie jest duży 
problem. Jest spokojnie i bezpiecznie, choć przyda-
łoby się trochę lepsze oświetlenie ulic. Brakuje mi 
tu chodników, mogłyby się pojawić, bo codziennie 
chodzę tą ulicą do szkoły. Chodzenie po jezdni jest 
niebezpieczne, muszę uważać na samochody. Na 
osiedlu nie ma żadnego placu zabaw, jednak myślę, 
że nie jest to aż tak poważny problem, bo tu prawie 
nie ma małych dzieci.  Przydałaby się też kanaliza-
cja, bo w czasie ulewnego deszczu cała woda z góry 
spływa i zalewa piwnicę. Podoba mi się to, że osiedle 
jest jakby na uboczu, a do centrum Lipna jest jednak 
bardzo blisko.

Dariusz Chmielewski

– Na naszym osiedlu mieszka się bardzo dobrze. Głów-
nymi jego atutami są cisza i spokój. Odkąd tu mieszkam nie 
słyszałem o żadnej poważnej interwencji policji czy innych 
służb mundurowych. Największym mankamentem osiedla 
jest brak chodników. Przez ulicę Księżycową przebiega trasa 
do szkoły. Dzieciaki i ich rodzice powinni czuć się bezpiecz-
nie, a najczęściej jest tak, że uczniowie spacerują po ulicy. Co 
do nawierzchni ulic, Księżycowa jest w porządku, lecz ulice 
boczne, np. ul. Polarna, wymagają remontu. Jedynie na głów-
nej ulicy czasami prowadzone są drobne prace kosmetyczne. 
Podobno były jakieś plany inwestycyjne, dotyczące naszego 
osiedla, lecz jak dotąd nie zostały zrealizowane. Kolejnym 
mankamentem jest brak kanalizacji ściekowej, czasami jest to 
dla nas uciążliwe. Szamba musimy opróżniać sami.

Leszek Kawczyński

– Osiedle Kopernika jest bardzo spo-
kojne. Nie ma tu rozbojów,  kradzieży, 
włamań. Mieszkam tu stosunkowo krót-
ko, bo tylko 10 lat. Zauważyłem jednak, że 
przeprowadzki są tu rzadkością. Wszyscy 
mieszkańcy są mi dobrze znani, a więk-
szość jest już w starszym wieku. Nie ma na 
naszym osiedlu kłopotów z oświetleniem,  
z bezpieczeństwem. Problemem jest je-
dynie zła nawierzchnia dróg, co utrudnia 
dojazd do centrum, oraz brak chodników. 
Prac związanych z ich ulepszeniem nie 
widać. Kłopotem jest też brak kanalizacji 
ściekowej. Ogólnie jednak mieszka mi się 
tu bardzo dobrze.

Jarosław Sokołowski 

– Nasze osiedle jest bardzo sympatyczne, 
spokojne. Mieszka tu dużo starszych osób. Na uli-
cach jest cicho, bezpiecznie. Nie zauważyłem żad-
nych interwencji policji, nie słyszałem o włama-
niach czy kradzieżach. Większość mieszkańców 
dobrze się zna, wśród nich jest dużo nauczycieli. 
Jest kilka rzeczy, które bym na osiedlu poprawił. 
Po pierwsze, daje się we znaki  brak chodników. 
Są one potrzebne szczególnie dzieciakom idącym 
do szkoły. Nawierzchnia ulic jest w złym stanie, 
jedynie główna ulica jako tako wygląda. Boczne 
uliczki są ciasne, jest mało miejsca do parkowa-
nia. Brak kanalizacji ściekowej może też stwarzać 
pewien problem. Mimo tych kilku mankamentów 
przyznaję, że mieszkanie na tym osiedlu jest bar-
dzo przyjemne.

piwnice są podtapiane.
Tekst i fot.

Lidia Krzyżek
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      Hobby

Świat zza obiektywu
Zapytaliśmy uczniów, jakie kółka zainteresowań powinny 
powstać, by mogli realizować swoje pasje?

      W naszej szkole

Spacerkiem między regałami
Głównym źródłem naszej wiedzy są książki. Gdzie ich szukać jak nie w świetnie prospe-
rującej bibliotece szkolnej?

      Waszym zdaniem

Mamy aspiracje

Wielu uczniom biblioteka ko-
jarzy się z miejscem wypełnionym 
zakurzonymi i starymi książkami, 
w którym na dodatek wieje nudą. 
Jednak tym, którzy choć raz od-
wiedzili szkolną bibliotekę w Li-
ceum im. Romualda Traugutta  
w Lipnie, takie skojarzenia są zupeł-
nie obce. Każdy może tam znaleźć 
książkę z gatunku, który go zainte-
resuje, bo księgozbiór przekracza 
30 tys. woluminów. Składają się na 
niego lektury szkolne, ale także m. 
in. literatura piękna. Wypożyczalnia 
szczyci się bardzo dużym zbiorem  
o historii literatury, jak i znaczącą 
liczbą pozycji popularno-nauko-
wych. Uczniowie jednak, oprócz 
lektur i książek typowo naukowych, 
bardzo często sięgają np. po książki 
Paula Coelho, który jest twórcą ta-
kich dzieł jak „Pielgrzym” , „Alche-
mik” czy „Zahir”. 

W szkolnej książnicy, oprócz 
woluminów, można poczytać wie-
le gazet. Do wyboru są 24 tytuły,  
a także szkolne gazetki „Furmanka” 
oraz „Prymus”, jaki nasz Tygodnik 
Regionu Lipnowskiego CLI. 

Młodzieży, która nie czy-
ta zbyt chętnie, biblioteka ofe-

Uczniowie, którzy się na to 
zdecydują, muszą bardzo ciężko 
pracować, aby ich zdjęcia zostały 
uznane za ciekawe i upublicznio-
ne np. na wystawie. Osobą, która 
między innymi dzięki zajęciom 
fotogra�cznym mogła zaprezento-
wać swoje prace jest Anna Węsier-
ska, uczennica drugiej klasy LO.

– Na zajęcia fotogra�czne 
uczęszczam od stycznia ubiegłego 
roku, kiedy wrócił po urlopie pan 
Piotr Drzewiecki i je poprowadził. 
Spotkania polegają na analizie ro-
bionych przez nas zdjęć, odwoły-
waniu się do prac profesjonalnych 
fotografów, a także udzielaniu rad. 
To jednak także konstruktyw-
na krytyka zarówno nauczyciela, 
jak i uczestników kółka. Myślę, 
że to bardzo dobry sposób, żeby 
nauczyć się poprawnej techniki 
robienia zdjęć, a później wypra-
cować własny styl, który zależy już 
od każdego z osobna. Zachęcam 
wszystkich pasjonatów fotogra�i 
do uczęszczania na zajęcia. Każ-
dy jest traktowany równo i po-
przez sumienną pracę na pewno 
osiągnie jakiś sukces. Osobiście 
mogłam przedstawić swoje prace 
na marcowej wystawie pt. „Ko-

Koło fotograficzne to jedna z propozycji zajęć pozalekcyjnych, na które uczęszczają lice-
aliści. 

biecość” w Miejskim Centrum 
Kulturalnym. To dowód na to, że 
nasze starania nie idą na marne  
i nie chowamy zdjęć do szu�ady – 
mówi Anna Węsierska.

Od kilku lat nauczycielem 
prowadzącym kółko jest Piotr 
Drzewiecki, który opowiedział 
nam o tym, dlaczego zdecydował 
się uczyć młodzież podstaw foto-
gra�i. – Obserwuję ogólny brak 
uwrażliwienia u młodzieży i sta-

ram się to zmienić. Jednak przede 
wszystkim mogę moją pasją zara-
zić młodych ludzi. Obiektyw jest 
pewnym ograniczeniem, nie za-
wsze udaje nam się sfotografować 
to, co tak naprawdę chcemy. Wy-
bieranie najlepszych i najciekaw-
szych zdjęć, wbrew pozorom, jest 
bardzo trudne. Staram się nauczyć 
tego podczas zajęć. 

Ewelina Jaworska

Anna Węsierska ma za sobą pierwszą wystawę fotograficzną pt.”Kobiecość”

ruje kasety oraz płyty DVD, aby  
w dogodny dla siebie sposób mogła 
przyswajać różnego rodzaju infor-
macje. Jednym z głównych źródeł 
wiedzy uczniów jest internet, do 
którego w bibliotece także jest stały 
dostęp. 

Książnica współpracuje z lip-
nowską biblioteką publiczną oraz 
Biblioteką Pedagogiczną Kujawsko-
Pomorskiego Centrum Edukacji 
Nauczycieli we Włocławku. Dzięki 
korzystaniu z bazy bibliogra�cznej 

umieszczonej w internecie, biblio-
tekarz może udzielić informacji,  
w jakiej książnicy znajduje się dana 
książka, której nie posiada szkolna 
biblioteka. Egzemplarze, o które 
uczniowie często pytają, są na bieżą-
co kupowane, bo wypożyczalnia ma 
na uwadze potrzeby czytelników.

W bibliotece pracują trzy pa-
nie, które zawsze służą pomocą  
i chętnie udzielają informacji. 

Ewelina Jaworska

Uczniowie chętnie odwiedzają szkolną bibliotekę

– Myślę, że tego typu zajęcia powinny 
powstać w porozumieniu z uczniami. 
Tworzone są przecież dla nas. Według 
mnie ciekawym tematem mogłaby być 
obrona cywilna. Kółko o takiej tema-
tyce pozwoliłoby młodzieży naszej 
szkoły zapoznać się z różnego rodzaju 
zagrożeniami, które wynikają z realiów 
naszych czasów. W ramach takich zajęć 
organizowane byłyby wycieczki do jed-
nostek wojskowych, gdzie moglibyśmy 
poznać codzienne życie żołnierzy oraz 
rodzaje uzbrojenia, którego używa-
ją. Innym, równie ciekawym kółkiem, 
mogłyby być zajęcia o charakterze tu-
rystyczno–krajoznawczym. Zaintereso-
wanym wystarczyłoby trochę wolnego 
czasu i zwykły rower, na którym można 
by zwiedzać okolice i ciekawe miejsca, 
np. zamek w Golubiu-Dobrzyniu, ruiny 
zamku w Bobrownikach, sanktuaria  
w Skępem i Oborach oraz wiele innych – 
mówi licealistka Angelika Przybyszewska

– Sądzę, że wiele osób mogłoby zainte-
resować kółko plastyczne. Pomogłoby 
też ono rozwinąć talenty artystyczne, 
które wielu z nas posiada. Do przy-
jemniejszych kółek zaliczyłabym takie 
związane z informatyką, np. kółko pro-
gamerskie, czyli rozwijające znajomość 
gier komputerowych. Jeżeli ktoś nie 
przepada za grami komputerowymi, to  
z pewnością znalazłby coś odpowied-
niego dla siebie,  związanego ze świa-
tem komputerów i internetu. Jest to 
jeden ze środków przekazu informacji  
i myślę, że fajnie byłoby prowadzić gazet-
kę, taki przewodnik po różnych stronach 
i zagadnieniach internetowych – mówi 
licealistka Emilia Chrabąszczewska

– Przydałyby się kołka, w których odnaj-
dą się ludzie o trochę bardziej sprecy-
zowanych zainteresowaniach, na przy-
kład kółko poetyckie lub recytatorskie, 
jeśli chodzi o humanistów. Ciekawym 
rozwiązaniem byłoby też na przykład 
kółko botaniczne, filmowe, tańca to-
warzyskiego, strzeleckie czy, dajmy na 
to, szachowe. Może to trochę utopijne, 
ale myślę, że właśnie tego typu zajęcia 
przyciągnęłyby uczniów naszego liceum 
– mówi licealista Kamil Pipczyński

– Uczniowie naszego lipnowskiego li-
ceum mają obecnie duży wybór, jeżeli 
chodzi o zajęcia pozalekcyjne. Mogą 
brać udział w przeróżnych kołach za-
interesowań między innymi teatral-
nym, do którego należy bardzo duża 
liczba uczniów. Ja także, zarówno  
w pierwszej, jak i teraz w drugiej kla-
sie. Grupa nasza odniosła sukcesy, co 
jest dowodem na nasz wkład w to, co 
robimy. A wracając do pytania, jeśli już 
miałyby powstać nowe koła zaintereso-
wań, choć sądzę, że obecnie ze wzglę-
du na ich liczbę i różnorodność każdy 
jest w stanie znaleźć coś dla siebie, to 
ewentualnie mogłoby powstać kółko, 
na którym zainteresowani poznawaliby 
taktykę samoobrony oraz zasady udzie-
lania pierwszej pomocy przedmedycz-
nej – mówi licealista Maciej Seelieb
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OGŁOSZENIA DROBNE 

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… albumu „I look to you” Whitney Houston, któ-

ra po siedmiu latach nieobecności w wielkim stylu powraca na rynek 

muzyczny. Przez wiele lat, obdarzona fenomenalnym głosem, artystka 

zmagała się z uzależnieniem od narkotyków. Wydawało się, że nigdy 

już nie zdoła powrócić do dawnej formy. Na szczęście dla fanów, tak się 

nie stało. Na płytę „I look to you” złożyło się jedenaście naprawdę nie-

złych utworów, z których na szczególną uwagę zasługuje „Milion Dol-

lar Bill” Alicii Keys. Wszystkie piosenki są nowocześnie zaaranżowa-

ne i oczywiście…świetnie zaśpiewane! Czy mogło być jednak inaczej  

w przypadku wokalistki obdarzonej pięciooktawową skalą głosu?

OBEJRZEĆ… najpiękniejszy �lm kostiumowy 2009 roku – „Księż-

nę” Saula Dibba. Zrealizowany z niezwykłą dbałością o szczegóły  ob-

raz angielskiego reżysera opowiada historię młodziutkiej damy dworu 

Georginy, uwikłanej w dworskie intrygi i zagubionej w poszukiwaniu 

własnej drogi życiowej. Co wybierze, oszałamiająca urodą i wdziękiem, 

kobieta – wysoką pozycję społeczną u boku Księcia czy autentyczne 

uczucie Charlesa Greya, który zrobi wszystko, by zdobyć ukochaną? Ja-

kie będą konsekwencje jej wyboru? Czy Georgina odnajdzie szczęście? 

Na te i inne pytania znajdziecie Państwo odpowiedź w �lmie „Księżna”, 

do obejrzenia którego gorąco zachęcamy!

POCZYTAĆ…zbiór opowiadań Janusza Leona Wiśniewskiego 

„Arytmie”. Autor bestsellerowej powieści „S@motność w sieci” jest 

doktorem informatyki, doktorem habilitowanym chemii i rybakiem 

dalekomorskim. Aż trudno uwierzyć, że obdarzony ścisłym umysłem 

mężczyzna tak dobrze zna psychikę kobiety! To kobieta bowiem – jej 

skomplikowana osobowość, emocjonalność, relacje uczuciowe - jest 

motywem przewodnim opowiadań Wiśniewskiego. Na zbiór „Aryt-

mie” złożyło się sześć utworów: „Łóżko”, „Ranking emocji”, „Aryt-

mia”, „Test”, „Niewierność”, „O kłamstwie”. Już same tytuły opowiadań 

świadczą o tym, że Wiśniewski nie ustaje w poszukiwaniu odpowiedzi 

na pytanie o istotę kobiecości. Każe swoim bohaterkom dokonywać 

trudnych wyborów, stawia je w obliczu sytuacji, które nie mają prawa 

mieć szczęśliwego zakończenia. Ciekawa lektura nie tylko dla kobiet!

   Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam szczeniaki rasy cocker 

spaniel. Tel. 056 646 14 07.

Dom koło Golubia-Dobrzynia 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, CO, na działce 
0,76ha. Tel. 721 745 409

Sprzedam dom 240m2 na działce 7tys 
m2 ze stawem przy lesie. 3Km od 
Golubia Dobrzynia. Zaciszne miejsce. 
Możliwość dokupienia sąsiednich dzia-
łek o powierzchni 1,2h. Cena 470 tys. 
Tel. 056 683 65 26. lub 513 082 643

Sprzedam audi80 b4 1,9 tdi 1994 r 
butelkowa zieleń bez żadnych wkładów 
finansowych zadbany 1 właściciel. 
0602 159 937.

Sprzedam zbiornik 1000 litrowy z 
podstawa do wody na budowie 170 zł 
lipno tel 0601 830 936. 

Sprzedam stęple budowlane ok 100szt 
4zł za szt możliwość transportu na 
miejsce tel 0601 830 936.

Sprzedam ciągnik rolniczy 180 KM 
Renault 1995r.  
Tel. 602 766 963.

Wynajmę pomieszczenie na działalność 
gospodarczą 80m2 centrum Lipna. 
Tel. 602 766 963.

Sprzedam ciągnik ogrodniczy 30KM 
4X4 2002 rok. Tel. 602 766 963.

Sprzedam suknię ślubną - gorset, 
spódnica, halka na kole, roz.36, dodat-
ki gratis, cena 270zł. (do ugodnienia).
Tel. 692 840 313.

Sprzedam motocykl IŻ 56, rok 
prod. 1956, Rama do malowania. Z 
dokumentami. Silnik na chodzie. Cena 
1800zł. Tel. 721 303 828.

Suknia ślubna, pierwsza właścicielka, 
po praniu chemicznym, dwuczęściowa 
+ bolerko, biała, rozmiar 38-40, wzrost 
172, cena 800zł, 
 tel. 512 795 062.

Sprzedam ciągnik T25 1978, stan 
dobry, brak dokumentów i baterii bez 
kabiny, cena 5800zł lub zamienię na 
C4011 w podobnym stanie,  
tel. 606 921 466.

Poszukuję pracy na samochód 
dostawczy, ciągnik rolniczy, lat 55 bez 
nałogów, kat.B,C,E,T. Pilnie poszukuję 
stałej lub dorywczej. Tel. 606 921 466.

Sprzedam lub zamienię na osobowy 
Uaza do remontu blacharki z silnikiem 
1,7D brak przeglądu i opłat, cena 
2800zł. Tel. 606 921 466.

Sprzedam 4 opony Barum Bravuris, 
rozmiar 195/50/15’’, letnie, na gwa-
rancji, używane 2 miesiące. Tel. 608 
592 509.

Absolwentka filologii angielskiej szuka 
pracy jako nauczyciel/lektor/korepety-
tor. Tel. 603508828 

Sprzedam TOYOTE YARYS-1,0 2003r 
cena 19.000tys 2p.pABS reg.kier czar-
na perła tel- 515525607 do południa 

Sprzedam Sony Ericsson K550i.Stan 
idealny. karta pam. 512mb oryginalny 
kabel dcu-65 ładowarka,płyta CD. 

Kupię mieszkanie w Dobrzyniu nad 
Wisłą. tel. 606 784 408 

Sprzedam quada,pojemność 150cc,ko-
lor czerwony,stan dobry.Tel.502-066-
283 

Sprzedam 4 opony Barum Bravuris, 
rozmiar 195/50/15’’, letnie, na gwa-
rancji, używane 2 miesiące. Tel. 608 
592 509.

sprzedam suknię ślubną rozm.38 z do-
datkami bordo, i buty białe ślubne,suk-
nia do czyszczenia nr.662-304-666 

Meble kuchenne półroczne, nowo-
czesne, brąz z capuccino, blat jasny 
marmur. cena 800 zł, tel 608675983. 

PUP Lipno tel. 054 288 67 00 
OFERTY PRACY z 14 września 2009 r.

1. Kierowca C i E

ZPUH Kwiatkowski LIPNO ul.Okrzei 5 tel.054 287 2941

2. Sprzedawca

Handel Artykułami Masowymi i Transport Stanisław Onka Szpiegowo

tel. 698 155 523

3. Pomocnik lakiernika, operator wypalanek plazmowych, manager dyrektora 

zarządzającego

Skibicki Technika Transportowa Skępe ul.Spółdzielcza 8a tel.054 287 7297 

wew.38

4. Brukarz – płytkarz (1/2 etatu)

Export-Import LIPNO ul.Jastrzębska 25 tel.054 288 3481

5. Przedstawiciel handlowy

„Markit” LIPNO Sp. z o.o. LIPNO ul.Wojska Polskiego 16 tel.054 287 4486

6. Operator wtryskarek

Inter-Aim LIPNO ul.Wyszyńskiego 24 tel.504 230 642

7. Magazynier (znajomość części rolniczych)

Eljor Lubin 88 tel.609 200 950

8. Księgowa

Hermes LIPNO ul.Sierakowskiego 10 c tel.054 287 3401, 603 372 589

9. Gold Broker- doradca finansowy

Gold Broker Profesjonalna Instytucja Finansowa Dyrektor Krzysztof Guza                

tel.509 852 310

10. Przedstawiciel handlowy-akwizytor (zbieranie zamówień ze sklepów do 

hurtowni)

PW Mega Wieniec ul.Parkowa 15 Dariusz Grodziecki tel.501 051 329

11. Murarz

Zakład Ogólnobudowlany P.Rycharski LIPNO ul.Lipowa 1  tel.054 288 4608  

12. Kierownik tartaku i stolarni

PPHU Janusz Ostrowicki Jasień 53 gm.Tłuchowo tel.054287 6468, 697 099 

734

13. Spedytor-przedstawiciel

PHU Angro Jan Kucerz 22 tel.694 508 958

14. Szwaczka

Trendex Company LIPNO ul.Okrzei 7 tel.054 2872363

Bistana Skępe ul.Sierpecka 78a tel.054 287 7500

15. Technik elektryk

PPHU EL-Wodkan Tłuchowo ul.Miła 1 tel.054 287 6303
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Podejmiesz bardzo 

ważne decyzje: po-
stanowisz dalej się 

kształcić albo zaczniesz pracować na własną 
rękę. Choć te ambitne pomysły już w nieda-
lekiej przyszłości zaprocentują finansowo,  
z początku może brakować pieniędzy. Powi-
nienieś więc, Wodniku, dokładnie przemy-
śleć wszystkie wydatki. Jeśli jesteś samotny, 
możesz być niestały w uczuciach: zakochasz 
się, a potem rzucisz partnera.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zbyt ambitne postanowienia, 
zamiast zmobilizować, mogą 
zniechęcić Cię do działania. 
Nie wymagaj więc od siebie 
zbyt wiele, zwłaszcza w pra-

cy. Znajdziesz wreszcie czas, by w spokoju 
przemyśleć męczące Cię od dawna sprawy. 
Twoja sytuacja finansowa wygląda na usta-
bilizowaną, możesz więc sobie pozwolić na 
jakiś wydatek, a nawet trochę zaoszczędzić. 
W miłości zrobi się gorąco.

Baran (21.03.-21.04.)
Będziesz wprost zawalony 
pracą, na szczęście za-
dania okażą się ciekawe  
i twórcze. Ponadto pozwo-
lą Ci wykazać się inteligen-

cją. Jednak nie wszyscy w Twoim otoczeniu 
będą tak pracowici. Ktoś Ci przeszkodzi,  
a ktoś inny zacznie narzekać. Zamiast się 
złościć, rób swoje i czekaj na efekty. Czeka 
Cię doskonała passa w sprawach serco-
wych. Sfera marzeń stanie się realna.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W nowy sposób podej-
dziesz do służbowych 
obowiązków. Nie będziesz 
przejmować się rzeczami, 
na które nie masz wpływu. 

Ktoś z Twoich współpracowników rzuci luź-
ny pomysł – jeśli go podchwycisz, korzyści 
będą większe, niż przypuszczasz. Polepszy 
się Twoja sytuacja finansowa, znajdziesz 
więcej czasu na swoje hobby. Przekonasz 
się, że na miłość nigdy nie jest za późno.

Rak (22.06.-22.07.)
Nie przejmuj się, wkrótce 
napięcia pomiędzy Tobą 
a szefem miną i wszystko 
wróci do równowagi. Dobry 
czas w miłości. Ewentualne 

nieporozumienia z partnerem szybko wyja-
śnią się w sypialni. Prawdopodobnie od-
mieni się los samotnych Raków. Znajomość, 
którą uda się Wam teraz zawrzeć, może 
skończyć się przed ołtarzem. Dobry czas na 
przeprowadzenie kuracji dla zdrowia.  

Lew (23.07.-23.08.)
Zdobędziesz jakąś umiejęt-
ność, która do tej pory Cię 
przerastała. Dlatego też nie 
dotkną Cię zmiany i reor-
ganizacje, które szykują się  

w pracy. Możesz na nich jedynie zyskać – 
są widoki na przypływ większych pieniędzy. 
Powodzenie czeka Cię również w miłości. 
Będziecie teraz z partnerem jak papużki nie-
rozłączki i niejedna para pozazdrości Wam 
tego, jak świetnie się rozumiecie. 

Waga (23.09.-22.10.)
Nawiążesz niezwykle 
cenne kontakty zawo-
dowe. Mogą one po-

móc Ci rozpocząć jakieś ciekawe i bardzo 
dochodowe zajęcie. Zarobione pieniądze 
powinnaś korzystnie zainwestować. Poradź 
się w tej kwestii osób bardziej doświad-
czonych, które odniosły sukces finanso-
wy. Będziesz się teraz cieszyć wyjątkowym 
powodzeniem, na wielu imprezach zagrasz 
pierwsze skrzypce. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Zwolnisz trochę tempo  
i wreszcie znajdziesz czas 
na relaks. Być może wy-
jedziesz gdzieś na dłuższy 
urlop. Dopiero po nim 

rzucisz się w wir zawodowych obowiązków. 
Twoja nieobecność dosyć mocno da się fir-
mie we znaki. Może zacząć Ci przeszkadzać 
stabilizacja i brak fantazji w związku. Marzyć 
Ci się będą przygody i niezwykłe doznania. 
Spędźcie weekend osobno, by zatęsknić.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Trudno Ci będzie unik-
nąć chaosu i zamieszania  
w pracy. Możesz przez to 
popełnić jakąś pomyłkę. Nie 
licz jednak na taryfę ulgową  

i postaraj się ją szybko naprawić. Pod koniec 
tygodnia uważaj, by nie dać się wciągnąć 
w spory, które Ciebie nie powinny obcho-
dzić. Zachowaj także zimną krew wobec 
liczych pokus finansowych, teraz lepiej uni-
kać większych wydatków.

HUMOR
Żona pokazuje mężowi magazyn mody 
z najnowszymi modelami zimowymi  
i mówi: 
– Chciałabym mieć takie futro... 
Mąż: 
– To jedz Whiskas... 

Czym się różni polityk od rzeki??? 
– Rzękę łatwiej oderwać od koryta. 

Warszawa, korek na Jerozolimskich, 
do jednego kierowcy odzywa się  
drugi 
– Słuchaj, porwali prezydenta, rzą-
dają 100 000 000 złotych, bo inaczej 
obleją go benzyną i podpalą, robimy 
właśnie zbiórkę... 
– Tak? A po ile dają inni kierowcy? 
– No tak po 2 - 3 litry...

Horoskop 17 – 23 września  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Nadrobisz wszelkie zaległo-
ści w pracy. Okaże się, że 
jesteś lepiej zorganizowany  
i masz większą wiedzę niż 
inni pracownicy. Możesz 

więc liczyć na podwyżkę pensji lub premię. 
Nie wydawaj jednak od razu tych pieniędzy. 
Temperatura w związku zdecydowanie się 
podniesie, jeśli zerwiecie z rutyną. Częściej 
wychodźcie razem z domu, zapraszajcie go-
ści.

Byk (21.04.-21.05.)
W pracy trzeba będzie 
przyjąć na siebie dużą od-
powiedzialność, ale za tym 
powinna przyjść większa 
satysfakcja i pieniądze. 

Bujne życie towarzyskie i kulturalne pocią-
gnie za sobą wydatki, ale za to zaoszczędzisz 
na prowadzeniu domu. Towarzystwo, które 
poznasz za sprawą partnera, na początku 
może wydać Ci się dziwne i ekscentryczne, 
ale szybko je polubisz.

Panna (24.08.-23.09.)
Być może zdecydujesz się 
na nową pracę lub kupno 
samochodu. Największe 
sukcesy zawodowe czekają 
Panny, które zajmują kie-

rownicze stanowiska lub pracują w dużym 
zespole ludzi. Będziecie miały teraz silny 
wpływ na otoczenie. Spróbuj oderwać się 
od codzienności i wyjechać gdzieś z uko-
chanym. Uważaj jednak, by Twoje huśtawki 
nastrojów nie popsuły tej podróży.

KALENDARIUM 17 – 23 września
17 września
1939 – prezydent i rząd RP opuścili 
terytorium Polski.
1963 – w wyborach parlamen-
tarnych w Iranie po raz pierwszy 
uczestniczyły kobiety.
1980 – utworzono NSZZ Solidar-
ność na czele z Lechem Wałęsą. 
1993 – prochy Władysława Sikor-
skiego przeniesiono z Wielkiej Bry-
tanii na Wawel. 
1993 – ostatni żołnierze Północnej 
Grupy Wojsk armii rosyjskiej opu-
ścili terytorium Polski. 
1994 – na antenie TVP2 wyemito-
wano premierowe wydanie „Fami-
liady”. 
18 września
1851 – ukazało się pierwsze wyda-
nie „The New York Daily Times”, 
który później zmienił nazwę na „The 
New York Times”.
1958 – rozpoczął się I Festiwal Jazz 
Jamboree (pod nazwą „Jazz 58”)  
w Warszawie. 
19 września

1777 – bitwa pod Saratogą: Brytyj-
czycy pokonani przez Amerykanów; 
punkt zwrotny w wojnie o niepodle-
głość Stanów Zjednoczonych. 
1783 – Wersal: pierwszy załogowy 
lot balonem, na pokładzie którego 
znalazły się baran, kogut i kaczka. 
1888 – Spa: pierwszy na świecie 
konkurs piękności.
1953 – na Żeraniu wyprodukowano 
pierwszy polski silnik do samocho-
du „M-20 Warszawa”. 
1957 – USA przeprowadziło pierw-
szą podziemną próbę nuklearną.
20 września
1606 – w miejscowości Franken-
stein spalono na stosie skazanych  
w aferze grabarzy.
1939 – II wojna światowa – kampa-
nia wrześniowa: zakończyła się bi-
twa nad Bzurą, rozpoczęła się obro-
na Helu, zakończona 2 października 
kapitulacją polskiej załogi. 
21 września
1933 – w Niemczech rozpoczął się 
proces w sprawie podpalenia Reich-

stagu. 
1937 – John Ronald Reuel Tolkien 
wydał „Hobbita”. 
22 września 
1792 – została zniesiona monar-
chia i ustanowiona I Republika we 
Francji. Jest to data początkowa ka-
lendarza rewolucyjnego. 
1862 – Abraham Lincoln ogłosił 
proklamację emancypacyjną (obo-
wiązującą od 1 stycznia 1863).
1929 – Radio Kraków zrealizowało 
pierwszą w Polsce transmisję ra-
diową z meczu piłkarskiego: Wisła 
- Cracovia. 
1975 – odbyła się premiera filmu 
„Noce i dnie”.
2000 – zakończono produkcję Fiata 
126p.
23 września
1922 – w związku z problemami  
z korzystaniem z portu w Gdańsku, 
Sejm upoważnił rząd do budowy 
portu morskiego w Gdyni. 
1985 – w Paryżu otwarto muzeum 
Pablo Picassa.
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LECZO

Składniki:

3 mniejsze cukinie
20 dkg piersi z kurczaka
1 duża papryka
4 pomidory
2 cebule
łyżka koncentratu pomidorowego
2 łyżki oliwy
sól, pieprz, natka pietruszki

      Dla smakoszy

Korzeń o wielu zaletach

Sposób przyrządzenia:

Piersi kurczaka pokroić w kostkę i podsmażyć na patelni. Dodać sól, 
pieprz do smaku. Pokroić cebulę i dołożyć do mięsa. Dusić 10 minut 
pod przykryciem. Pomidory sparzyć, zdjąć skórkę i pokrojone dodać do 
mięsa. Paprykę pokroić w paseczki, cukinię razem ze skórką w przepo-
łowione plasterki. Dołożyć do pozostałych składników. Dusić aż warzy-
wa będą miękkie. Na koniec dodać koncentrat pomidorowy. Doprawić 
do smaku solą i pieprzem, posypać obficie natką. Podawać z ryżem.

Wartości odżywcze pietruszki 
różne są w korzeniu i naci. Łącz-
na liczba składników mineralnych  
w korzeniu i naci jest w przybliże-
niu taka sama, ale nać ma trochę 
więcej potasu (nać – 1000 mg, ko-

rzeń – 880), wapnia (nać – 245 mg, 
korzeń 190), fosforu (nać – 33 mg, 
korzeń – 28) i zdecydowanie wię-
cej żelaza (nać – 8,1 mg, korzeń 
– 3,1). Ponadto cała pietruszka 
zawiera magnez, mangan, miedź  

i inne mikroelementy. W witamin 
najbardziej zasobna jest w witami-
nę C (korzeń – przeciętnie 41 mg 
w 100 g, a nać nawet do 323 mg), 
karoten (korzeń – 0,04 mg a nać – 
7,2 mg). Ponadto i korzeń, i natka 
są zasobne w witaminy B1, B2, B6, 
kwas foliowy. Dzięki dużej zawar-
tości potasu pietruszka ma dzia-
łanie moczopędne, a ze względu 
na bardzo dużą zawartość żelaza, 
zaleca się ją jako środek leczący 
anemię.

(aba)

Pietruszka w starożytności uchodziła za symbol odrodze-
nia, a w średniowieczu za jej pomocą odprawiano miłosne 
czary.

PARZYBRODA

Składniki: 

0,5 kg białej kapusty
1 marchewka 
1 pietruszka 
1 seler 
1 cebula
3 ziemniaki
kostka warzywna lub bulion
2 liście laurowe
3-4 ziarenka ziela angielskiego
10 dkg słoniny
łyżka mąki
natka pietruszki
sól, pieprz

Sposób przyrządzenia:

Kapustę kroimy dość grubo, marchew w plasterki, pietruszkę, seler, 
ziemniaki w kostkę. Do garnka z dwoma litrami wody wrzucamy wszyst-
kie pokrojone warzywa, dodajemy kostkę warzywną, liście laurowe, 
ziele angielskie i gotujemy na wolnym ogniu około 25 minut. Słoninę 
kroimy w kostkę i smażymy na patelni, aż się wytopi i pozostaną chru-
piące skwarki. Dodajemy pokrojoną cebulę i smażymy aż się zarumieni. 
Następnie na patelnię wsypujemy łyżkę mąki, mieszamy i tak przygoto-
waną zasmażkę dodajemy do zupy. Zupę przyprawiamy.

SUDOKU



      Powiat

Życie kulturalne
dobrzynian
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Odskocznią od życia codziennego mieszkańców ziemi dobrzyńskiej w okresie międzywo-
jennym był udział w różnego rodzaju uroczystościach o charakterze narodowym i lokal-
nym.

Duże znaczenie w życiu kulturalnym małych miejscowości odegrały Ochotnicze Straże Pożarne

W okresie międzywojennym uroczyście obchodzono imieniny marszałka Józefa 
Piłsudskiego

W nowej rzeczywistości II 
RP, po względnym uspokojeniu 
się spraw politycznych i społecz-
no- gospodarczych, coraz bar-
dziej odczuwano potrzebę odbu-
dowania życia kulturalnego, tak 
ważnego dla wszystkich społecz-
ności, zarówno mieszkających  
w dużych miastach, jak na wsi.

Lokalne dobrzyńskie władze 
miały ze swoich środków budże-
towych wspierać różne inicja-
tywy, w których społeczeństwo 
chciało brać udział. Dużą rolę 
w życiu kulturalnym ziemi do-
brzyńskiej odegrały amatorskie 
teatry. Swoją aktywną działalno-
ścią szczególnie zaznaczyły się 
w Lipnie. Występy artystyczne 
odbywały się także w mniejszych 
miejscowościach, jednak nie tak 
często. Poza miejscowymi ama-
torskimi grupami z gościnnymi 
występami przyjeżdżały zespoły 
aktorskie z Warszawy, Grudzią-
dza, Poznania. Do rozwoju tej 
dziedziny kultury przyczyni-
ły się: Polska Macierz Szkolna  
i Okręgowe Towarzystwo Rolnicze  
w Lipnie, przy których powsta-
wały kółka teatralne. W małych 
miejscowościach przedstawie-
nia odgrywano w remizach OSP, 
bądź – jeśli taki istniał – w domu 
ludowym. Lipnowska publika 

zbierała się, by podziwiać popisy 
gry aktorskiej w Domu Kultury, 
który mieścił się przy ul. Gdań-
skiej. 

W 1916 roku w Lipnie po-
wstało Towarzystwo Muzyczno-
Dramatyczne „Lira” , które ze 
swoim programem wyjeżdżało 
na występy do sąsiednich po-
wiatów. Gra aktorów zbierała 
bardzo dobre recenzje w lokal-
nej prasie. Największy sukces 
odniosła „Lira” w 1926 r., wysta-
wiając sztukę „Moralność Pani 
Dulskiej” Gabrieli Zapolskiej. 
Przedstawiana była kilkakrotnie  
w Lipnie, za każdym razem pu-
blika wypełniała salę po brzegi. 

Przygotowaniem sztuk zaj-
mowały się również organizacje 
społeczne oraz szkoły. Dochody 
z ich przedstawień przeznaczano 
na różne cele. Nacisk na działal-
ność teatralną kładły m. in. Koła 
Młodzieży Wiejskiej „Siew” i Ak-
cja Katolicka. Kółka amatorskie 
często powstawały przy Ochot-
niczych Strażach Pożarnych, 
aktywnie na tym polu zapisał 
się Teatr Lotny Związku Straży 
Pożarnej Okręgu Lipnowskiego. 
Dużym zainteresowaniem cie-
szyły się, wystawiane przez niego 
w sali Domu Strażackiego w Bo-
brownikach, trzy sztuki: „Jeden  

z nas musi się ożenić”, „Samobój-
ca” i „Sprytny Ordynans”. 

Na ziemi dobrzyńskiej boga-
te tradycje miał ruch muzyczny 
i śpiewaczy. Wspomniane już 
Towarzystwo Muzyczno-Drama-
tyczne „Lira” miało chór. Brał on 
udział w większości lokalnych 
uroczystości. W początkach swe-
go istnienia skupiał 98 osób, któ-
rymi kierował Zaborowski. Do 
rozwoju muzyki przyczyniło się 
także Lipnowskie Towarzystwo 
Rolnicze, dzięki któremu istnia-
ły dwa chóry i dwie orkiestry 
oraz straż pożarna ze swoimi 
orkiestrami. Koncerty w okresie 
letnim najczęściej odbywały się 
pod chmurką w lipnowskim par-
ku miejskim.

Dużym powodzeniem wśród 
mieszkańców ziemi dobrzyń-
skiej cieszyły się uroczystości  
o charakterze narodowym 
i lokalnym. Liczny udział  
w imprezach okolicznościowych 
i akademiach integrował całą 
społeczność dobrzyńską. Do 
tradycyjnych, corocznie orga-
nizowanych, należały obchody  
z okazji uchwalenia Konstytucji 
3 Maja. Dzień wcześniej, 2 maja 
wieczorem, odbywał się casprzyk 
orkiestr strażackich ulicami 
miast, który przypominał miesz-

kańcom o obchodach następne-
go dnia. Obowiązkowo święto 
rozpoczynało się nabożeństwem 
w kościele.

Imprezą, którą w omawia-
nym okresie również obcho-
dzono z wielką pompą, były 
imieniny Józefa Piłsudskiego. 
Bardzo uroczyste wyprawiono  
w 1930 r. w Dobrzyniu nad Wi-
słą. Całe miasto zostało przy-
brane zielonymi gałązkami oraz 
barwami narodowymi i flagami. 
W oknach domów wystawiano 
portrety jubilata, a droga prze-
marszu uczestników uroczystości 
udekorowana została świerkiem. 
Korowód prowadził sokół konny, 
a za nim szli kolejno uczniowie 
szkół, druhowie z OSP, strze-
lec pieszy, Stowarzyszenie Mło-
dzieży Męskiej, harcerze, koło 
myśliwskie, cech szewski, koło 
gospodyń, Stowarzyszenie Mło-
dzieży Żeńskiej, Kółko Rolnicze, 
Związek Kupców, magistrat , rada 
miejska i mieszkańcy. Po nabo-
żeństwie odbyła się akademia  
w Domu Ludowym, którą rozpo-
częło okolicznościowe przemó-
wienie burmistrza W. Kotarskie-
go. W dalszej części były wiersze 
przygotowane przez dzieci i mło-
dzież. Na zakończenie odśpiewa-
no „Pierwszą Brygadę”. Podobne 
uroczystości odbyły się w sąsied-
nich miejscowościach powiatu. 
Po 1935 r. najmłodsi uczestnicy 

uroczystości po mszy św. wraca-
li do szkół, a zajęcia poświęcone 
były „pamięci Wielkiego Budow-
niczego Niepodległości”. 

W okresie II Rzeczpospolitej 
w uroczystej oprawie obchodzo-
no imieniny prezydenta Ignacego 
Mościckiego i marszałka Edwar-
da Rydza-Śmigłego.

Imprezami, w których chęt-
nie udział brali mieszkańcy, były 
rocznice powstania styczniowe-
go i listopadowego, najczęściej 
organizowane przez koła mło-
dzieży. Największą jednak po-
pularnością wśród mieszkańców 
cieszyła się  Noc Kupały, szcze-
gólnie ta organizowana przez 
lipnowską straż pożarną na rzece 
Mień. Most i brzeg rzeki na ten 
czerwcowy wieczór udekorowa-
no i oświetlono. W trakcie za-
bawy grała orkiestra strażacka. 
Tradycyjnie na wodę puszczano 
wianki i wróżono przyszłość.

To tylko nieliczne świę-
ta, organizowane przez lokal-
ną społeczność. Przez cały rok 
mieszkańcy ziemi dobrzyńskiej 
uczestniczyli w mniejszych bądź 
większych uroczystościach, 
przygotowywanych przez lokal-
ne władze jak i stowarzyszenia. 
Na wsi o życie kulturalne swoich 
mieszkańców szczególnie dbały 
Ochotnicze Straże Pożarne.

Patrycja Wałęsa
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Ciekawostka

Z wypowiedzi lekarza 
Michaela Jacksona, wynika, 
że artysta cierpiał na bie-
lactwo. Król popu, by za-
chować sceniczny wygląd  
i zakryć niedoskonałości skó-
ry musiał używać dużo maki-
jażu. 

      Leczenie

Walka z bielactwem
Niestety, nie ma skutecznej metody leczenia bielactwa. 

Medycyna bagatelizuje ten problem, ponieważ jest to scho-
rzenie nie zagrażające życiu, a tylko pogarszające wraże-
nie estetyczne.

      Dietetyka

Przed wielkim wyjściem
Czeka cię impreza? Nie masz zbyt wiele czasu, by zadbać o sylwetkę? Jeśli chcesz, by 
twoja sukienka znów dobrze leżała, wypróbuj trzydniową dietę, która Cię wysmukli i spra-
wi, że skóra stanie się bardziej promienna.

Dzięki tej diecie schudniesz 2 kg 
w ciągu 3 dni

1-dzień

Śniadanie:
koktajl ze szklanki chudej maślanki 
Obiad:
2 pieczone jabłka z łyżeczką miodu i cyna-
monem, sok z wyciśnięty z grejpfruta 
Podwieczorek:
mała kiść ciemnych winogron 
Kolacja:
sałatka owocowa : kiwi, banan, nektarynka 

 2-dzień

Śniadanie:
twarożek naturalny homogenizowany light 
wymieszany z 2 łyżkami mrożonych jagód i 
łyżką płatków kukurydzianych

Obiad:
3 łyżki płatków owsianych zalej 
wrzątkiem, gdy napęcznieją , 
odcedź. Wymieszaj  

z pokrojonymi morelami, rodzyn-
kami i pokruszonym plastrem 
białego sera. 
Podwieczorek:
świeżo wyciśnięty sok marchwio-
wo-jabłkowy 
Kolacja:
melon z łyżeczką miodu, jogurt naturalny  
z ziarnami zbóż 

3-dzień:

Śniadanie:
sok wyciśnięty z pomarańczy i banana 
Obiad:
jogurt naturalny z pokrojonymi w kostkę 
brzoskwiniami, jabłkiem i gruszką. 
Podwieczorek:
kiwi 
Kolacja:
koktajl owocowy z 0,5% mleka i mrożonych 
owoców, dodaj łyżkę sło-
dziku w proszku 

      Choroby

Plamy na skórze
Bielactwo jest chorobą przewlekłą, polegająca na niemoż-
ności wytwarzania barwnika – melaniny. Ta dolegliwość 
dotyka ludzi wszystkich ras, zarówno dzieci jak i doro-
słych.

Dokładna geneza tego scho-
rzenia nie jest do końca znana. 
Przyczyn szuka się w uwarunko-
waniach genetycznych i środo-
wiskowych. Może również być 
związana z układem nerwowym  
i powstawać na skutek wstrząsu 
psychicznego bądź nerwowego. 
Układ odpornościowy zaczyna 
niszczyć melanocyty, czyli komór-
ki skóry wytwarzające barwnik. 
W efekcie na skórze pojawiają się 
białe plamy. Najczęściej tworzą 
się na twarzy, rękach i piersiach. 

Bielactwo najczęściej obja-
wia się latem. Wtedy to pacjenci 
parzą się na słońcu i pojawia się 
pierwszy symptom choroby w 
postaci białych plam. Choroba ta 
charakteryzuje się nieprzewidy-
walnym przebiegiem. U jednych 
może ona ustąpić samoistnie,  
a u innych pacjentów leczenie 
może nie przynosić żadnych 
skutków. Bielactwo ma charakter 
nawrotowy i jest zasadniczo nie-
uleczalne. Chory na tę chorobę 
powinien skontrolować sobie tar-
czycę. – 30% chorych może mieć 
problem z tym gruczołem – in-
formuje dermatolog doktor Kata-
rzyna Butkiewicz.

Wyróżnia się dwa rodzaje 
albinizmu: wrodzony oraz na-
byty. Ta pierwsza odmiana jest 
bielactwem całkowitym i jest 
dziedziczona po obu rodzicach. 
Najprawdopodobniej brak enzy-
mu bądź działanie jakiegoś nie-
zbadanego mechanizmu hamuje 
wytwarzanie barwnika. Chory 
od urodzenia ma jasną, różową 
skórę. W związku z tym, że nie 
jest produkowana melanina, któ-
ra ma działanie ochronne przed 
promieniowaniem słonecznym, 
osoba cierpiąca na ten rodzaj 
bielactwa jest wrażliwa na świa-
tło słoneczne. Często dochodzi 
u niej do poparzeń, pojawiają się 
rumienie, pęcherze i nadżerki. 
Całkowity brak pigmentu w orga-
nizmie sprawia, iż chory ma białe 
lub białożółte włosy, zaś tęczówki 
różowe, a źrenice czerwone. 

Na bielactwo nabyte cierpi  
zdecydowanie więcej chorych 
niż na wrodzone. Dotyka ono aż 
1% ludzi na świecie. Pierwszym 
symptomem, który może poprze-
dzić zachorowanie na bielactwo, 
jest pojawienie się komórkowych 
znamion barwnikowych, które 
otoczone są rąbkiem odbarwionej 

skóry. Te tzw. znamiona 
Suttona najczęściej two-
rzą się u dzieci. Bielacze 
plamy są różnej wielkości  
i kształtu. Początkowo są 
wielkości ziarnka, a następ-
nie stopniowo się powiększają. 
Włosy w okolicy plam również 
są pozbawione barwnika.

U około połowy pacjentów 
pierwsze objawy pojawiają się 
przed 20. rokiem życia. Plamy 
mogą wystąpić nagle, bądź poja-
wiać się stopniowo. Odbarwienia 
mogą utrzymywać się niezmie-
nione przez lata. Choroba prze-
biega bez takich dolegliwości jak 
świąd czy pieczenie. Często bie-
lactwu towarzyszą inne choroby, 
które mogą mieć podłoże auto-
immunologiczne, takie jak np.: 
cukrzyca, anemia, bądź choroby 
tarczycy. 

Paulina Szulc

Leczenie bielactwa jest pro-
cesem żmudnym i długotrwałym. 
Wymaga od pacjenta wiele cier-
pliwości i stosowania regular-
nych terapii. Często nie przynosi 
efektów. Bardzo istotne jest, by 
lekarz poinformował pacjenta, że 
choroba ma niezwykle łagodny 
przebieg. Nie grozi ona żadnymi 
powikłaniami ani nie doprowadza 
do śmierci. W medycynie stosu-
je się przeróżne metody leczenia  
i preparaty, jednakże nie ma leku, 
który zapewniłby pacjentowi cał-
kowite wyleczenie.

Jest kilka sposobów terapii  
w leczeniu albinizmu. Najczęściej 
zalecaną jest fotochemioterapia. 
Polega na naświetlaniu skóry pro-
mieniowaniem UV. Stosowanie 
lamp łączy się z zażywaniem leków 
uczulających na światło. Polega 
to na pobudzeniu melanocytów, 
które znajdują się przy mieszkach 
włosowych. W białych plamach 
może pojawić się wyspa barwni-
ka. Repigmentacja zaczynie się od 
brązowych kropeczek. Na efekty 
pacjenci muszą jednak trochę po-
czekać, ponieważ opalanie może 
potrwać nawet pół roku. Zadowa-
lające rezultaty uzyskuje się tylko  
u części pacjentów. Leczenie lam-
pami odbywa się tylko w niektó-
rych ośrodkach i szpitalach. 

– Pojawiła się nowa, chirur-
giczna metoda leczenia bielactwa. 
Polega ona na tym, że pobiera się 
melanocyty ze zdrowych miejsc  
i hoduje się je w laboratorium. Na-
stępnie w białych plamach tworzy 
się pęcherze. Na zasadzie kriotera-
pii w pęcherze wszczepia się mela-

nocyty. W tej chwili omija się etap 
odhodowania melanocytów. Po-
biera się płyn surowiczy ze zdro-
wej skóry i wszczepia się do plam 
– informuje dermatolog doktor 
Katarzyna Butkiewicz. 

W leczeniu bielactwa stosuje 
się również wyciąg z dziurawca,  
a także podawanie sterydów. Po-
budzają one pigmentację, jed-
nakże sprawiają jednocześnie, że 
skóra staje się cieńsza. Te metody 
leczenia dają pozytywne rezultaty 
u chorych w początkującym sta-
dium choroby. Wywołują repig-
mentację, tzn. powrót naturalnego 
zabarwienia skóry. Jeśli ktoś cier-
pi na bielactwo wiele lat, terapie 
mogą nie przynieść oczekiwanego 
skutku. W tym wypadku jedynym 
wyjściem jest maskowanie niedo-
skonałości skóry za pomocą ko-
smetyków. 

Bielacze plamy powinno się 
dokładnie zabezpieczać przed 
szkodliwym promieniowaniem 
słonecznym. Niezabezpieczone 
miejsca pozbawione pigmentu, 
który chroni skórę, są narażone 
na poparzenia, a także zmiany no-
wotworowe. Dlatego powinno się 
używać kremów z �ltrem o wyso-
kim faktorze. 

– Należy pamiętać, by chorzy 
nie parzyli bielaczych plam. Oso-
by cierpiące na bielactwo powinny 
przebywać na słońcu do momen-
tu zaróżowienia plam. Może to 
pobudzić organizm do produkcji 
barwnika – informuje doktor But-
kiewicz. 

Paulina Szulc 

Bielacze plamy na ręce



      Piłka nożna

Rozstrzelali Kujawiaka

      Siatkówka

Jestem pewna siebie
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Pewna siebie dziewczyna, która miała w swoim życiu okazję zagrać w reprezentacji Pol-
ski. Mowa o Aleksandrze Sikorskiej, zawodniczce „Lipnowiaka”.

W weekend swoje mecze rozgrywały zespoły z V ligi, grupy 
II. Lipnowski Mień grał na wyjeździe z Jagiellonką Niesza-
wa. Wszyscy liczyli na kolejne trzy punkty na naszym kon-
cie. Jednak nie udało się ich zdobyć.

W niedzielę swój drugi mecz w sezonie rozgrywali juniorzy 
lipnowskiego Mienia. 

      Piłka nożna

Pierwsza strata

punktów

     Żeglarstwo

Przedsmak igrzysk

Aleksandra Sikorska

Wychowanek Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego Michał Przybytek walczył w złotej gru-
pie mistrzostw świata w olimpijskiej klasie RSX. Zawody rozegrano na akwenie igrzysk 
olimpijskich, które odbędą się w Londynie w 2012 r. To wielki sprawdzian dla wszystkich 
zawodników przed imprezą tej rangi.

– Drugie miejsce w tym sezo-

nie dla twojego zespołu to dobry 

rezultat. Jednak, dlaczego wciąż 

jesteście „wice”?

– Owszem, to dobre miejsce, 
ale jednak pozostał niedosyt. Każ-
dy chce być najlepszy. Nasz zespół 
tworzą teraz bardzo młode zawod-
niczki i niektórym brak jeszcze 
doświadczenia.

– Ty jesteś jedną z najstarszych 

i najbardziej doświadczonych  

w drużynie. Sobie nie masz nic do 

zarzucenia?

– Oczywiście, że mam. Każ-
dy popełnia błędy i ja również 
należę do tej grupy, lecz sądzę, że  
w „Lipnowiaku” nigdy nie mo-
głam pokazać 100 proc. swoich 
umiejętności.

– Nie grałaś we wszystkich spo-

tkaniach. Brak czasu? Zaangażowa-

nia?

– Starałam się pomóc w każ-
dym meczu. Cóż, chyba oba po-
wody są prawdziwe.

– Uważasz, że jesteś jedną  

z najlepszych zawodniczek „Lipno-

wiaka”?

– Nie mnie to oceniać. Są-
dzę, że gram dobrze, bo nie każ-
da dziewczyna dostaje szansę gry  
w klubach, które ja miałam przy-
jemność reprezentować. Natural-
nie, dziewczyny z „Lipnowiaka” to 
dobre zawodniczki bez wyjątku.

– Czym jest dla ciebie zespół 

„Budowlane Toruń”?

– Teraz przeszłością, bo obec-
nie już nie mieszkam w Toruniu, 

więc także i nie gram. Na pewno 
miłym wspomnieniem, ale rów-
nież niebywałym doświadczeniem, 
dzięki któremu gram jak gram.

– Nie ukrywasz, że jesteś bar-

dzo pewna siebie. Z czego to wyni-

ka?

– Zawsze byłam pewna siebie. 
Już mam taki charakter.

– Jak długo siatkówka będzie 

Podopieczni trenera Marcina 
Bartczaka ulegli drużynie gospo-
darzy 1:0 i tym samym przerwana 
została ich dobra passa pięciu spo-
tkań bez porażki. 

Po tym spotkaniu Mień Lipno 
nadal zajmuje pozycję lidera. Jed-
nak tyle samo punktów ma zespół 
Kujawy Markowice. Nasi piłkarze 
strzelili jak na razie osiemnaście 
bramek, tracąc tylko trzy. 

Kolejny mecz to pojedynek 
na szczycie. Na własnym tere-
nie zagramy z Pogonią Mogilno,  
z którą to spotkaliśmy się niegdyś 
w rozgrywkach IV ligi kujawsko-
pomorskiej. Nasz najbliższy rywal 
w ostatniej kolejce pokonał Szu-
biniankę Szubin 3:0 i w związku  
z tym zajmuje trzecie miejsce z do-
robkiem trzynastu punktów. 

Marcin Jaworski

Pozostałe wyniki szóstej kolejki:

Pogoń	Mogilno		 	 3-0	 Szubinianka	Szubin
Noteć	Łabiszyn	 	 0-2	 Pałuczanka	Żnin
Gopło	Kruszwica	 	 2-0	 Sparta	Janowiec	Wlkp.
Kujawiak	Kowal	 	 1-2	 Kujawskie	Pogranicze
MGKS	Lubraniec		 	 1-3	 Kujawianka	Strzelno
Zgoda	Chodecz	 	 3-6	 Brzysko-Rol	Brzysk.
Kujawianka	Izbica	Kujawska		0-3	 Kujawy	Markowice

Tabela po sześciu kolejkach:

Nazwa	 	 	 M.			Pkt.			Z.			R.			P.			Bramki
1.	Mień	Lipno	 	 6							15			5				0				1							18-3
2.	Kujawy	Markowice	 6							15			5				0				1							17-5
3.	Pogoń	Mogilno	 	 6							13			4				1				1							11-6
4.	Noteć	Łabiszyn	 	 6							12			4				0				2							13-6
5.	Brzysko-Rol	Brzys.		 6							12			4				0				2					17-12
6.	Gopło	Kruszwica	 	 6							11			3				2				1									6-6
7.	Jagiellonka	Nieszawa	 6							10			3				1				2							16-6
8.	Szubinianka	Szubin	 6									9			3				0				3									9-8
9.	Kujawianka	Strzelno	 6									9			3				0				3									7-6
10.	Kujawianka	Izbica	Kuj.	 6									8			2				2				2					10-10
11.	Sparta	Janowiec	Wielk.	 6									6			2				0				4							6-12
12.	MGKS	Lubraniec		 6									4			1				1				4							9-15
13.	Kuj.	Pogr.	Jez.	Wielk.	 6									4			1				1				4							6-15
14.	Pałuczanka	Żnin	 	 6									4			1				1				4							5-18
15.	Zgoda	Chodecz	 	 6									4			1				1				4					11-28
16.	Kujawiak	Kowal	 	 6									3			1				0				5							5-10

Podopieczni trenera Michała 
Mielczarka grali u siebie z Kujawia-
kiem Kruszyn. Nasi młodzi zawod-
nicy wygrali aż 12:0.

Trzy bramki w tym meczu 
zdobył Adrian Kotkiewicz. Po 

dwie strzelili Kacper Kawczyń-
ski, Dawid Lubrandt, Rafał Stan-
kiewicz i Dawid Kwiatkowski,  
a jedną dołożył Daniel Jankowski.

(MaJ)

jeszcze obecna w Twoim życiu? 

– Na pewno długo! Nie planu-
ję rezygnacji z kariery sportowej. 
Gdy rozpocznę naukę na studiach, 
zapewne też będę grać w drugoli-
gowym zespole. Jeśli nie będzie mi 
pisana siatkówka halowa, to za-
mienię ją na plażówkę, którą także 
uwielbiam.

Ewelina Jaworska

W Weymouth w Anglii za-
kończyły się Mistrzostwa Świata  
w olimpijskiej klasie RSX. Na star-
cie stanęło 60 kobiet i 105 męż-
czyzn z 40 państw. Wśród tego gro-
na nie mogło zabraknąć polskiej 
reprezentacji i Michała Przybytka, 
który jest mieszkańcem Dobrzy-
nia nad Wisłą i wychowankiem 
Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskie-
go. Obecnie Michał studiuje na 
AWFiS w Gdańsku i reprezentuje 
barwy uczelnianego klubu.

Michał bardzo dobrze rozpo-
czął mistrzostwa. Po zakończo-
nych wyścigach eliminacyjnych, 
w których zajmował 15., 26., 9., 
13.,10. i 10. miejsce, awansował do 
złotej grupy, liczącej 53 zawodni-
ków, plasując się na 22. miejscu. 
Nie udało się do niej awansować 
pozostałej grupie Polaków. Osta-
tecznie po wyścigach w grupie 

złotej Przybytek wywalczył 26 
miejsce.

   Michał w tym sezonie po-
czynił duże postępy. Regularnie 
zdobywa punkty Pucharu Świata, 
zajmuje czołowe miejsca w rega-
tach krajowych. Największy wpływ 

na jego rozwój miało powołanie  
w zeszłym roku do grupy pięciu 
polskich zawodników, którzy zo-
stali objęci szkoleniem centralnym 
pod okiem trenera Pawła Kowal-
skiego. 

Patrycja Wałęsa

Talent dobrzyński Michał Przybytek
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Piaskowe gole
W niedzielę Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji zaprasza 
na turniej piłki nożnej na piasku.

Zmagania rozpoczną się 
o godz. 10.00 w parku miejskim.

Drużyny chcące wziąć udział 
w turnieju proszone są o kon-
takt telefoniczny pod numerem 

663 952 400. Każdy uczestnik 
turnieju musi mieć ukończone 
18 lat.

(MaJ)
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Miejmy nadzieję, że takiej gry nie zaprezentują piłkarze Wichra w najbliższym 
meczu z Cheko Skórzno

Seweryn Brzozowski (z lewej) nie pomógł kolegom w tym meczu

      Piłka nożna

Nasi nie popisali się
W weekend w B-klasie grupy włocławskiej  rozgrywane były mecze piątej kolejki. Zespoły 
z naszego powiatu zagrały bardzo słabo. Łącznie pięciu naszych reprezentantów straciło 
w ostatniej kolejce 27 bramek, strzelając tylko trzy.

Gabriel Chętnicki i Patryk Kwaśny, wychowankowie Lip-
nowskiego Klubu Sportowego „Jastrząb”, trenują od nie-
dawna, są już jednak mistrzami motocrossu.

       Piłka nożna

W plecy w Choceniu
W sobotę piłkarze Wichra Wielgie pojechali do Chocenia na mecz z tamtejszą Unią.Było 
to spotkanie rozgrywane w ramach piątej kolejki A-klasy grupy włocławskiej.

Gabriel Chętnicki trenuje od 
dwóch lat. Jest tegorocznym wice-
mistrzem Polski w klasie najmłod-
szej MX 65. Patryk Kwaśny, który 
trenuje od czterech lat i startował 
w wielu prestiżowych zawodach, 
jest tegorocznym mistrzem Polski 
w klasie MX2 Junior.

– Patryk miał ciężki orzech 
do zgryzienia. Musiał zwyciężyć 
pilnującą go koalicję lubelską. Po 
niezwykle zaciętym i wyrówna-
nym wyścigu, wywalczył mistrzo-
stwo Polski – mówi trener lip-
nowskich motocrossowców Jerzy 
Zieliński.

Zawodnicy lipnowskiego klu-
bu biorą udział w prestiżowych 
zawodach, jeżdżą w Czechach. 
Nie mogli jednak skorzystać  
z kilku znaczących zaproszeń.

– Nie mogliśmy chociażby 
pozwolić sobie na treningi na 
wschodzie, które byłyby ideal-
nym przygotowaniem chociażby 
do mistrzostw zespołowych. Nie-
stety, w tym roku otrzymaliśmy 
najniższą jak do tej pory dotację 
z urzędu miejskiego. Na dobrą 
sprawę w zawodach możemy brać 
udział dzięki ogromnemu zaan-
gażowaniu rodziców członków 
klubu. Jeździ tylko kilkunastu za-
wodników, ponieważ nie mamy 
pieniędzy na remont sprzętu – 
dodaje trener.

 Ogończyk Kikół, jako jedyny zespół, zdobył jeden punkt w ostatniej kolejce B-klasy
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W weekend w B-klasie gru-
py włocławskiej  rozgrywane były 
mecze piątej kolejki.  Zespoły  
z naszego powiatu zagrały bardzo 
słabo. Łącznie pięciu naszych re-
prezentantów straciło w ostatniej 
kolejce 27 bramek, strzelając tylko 
trzy.

Wiślanin Bobrowniki uległ na 
wyjeździe zespołowi GKS Baru-
chowo 6:1. Tłuchovia Tłuchowo 
przegrała we Włocławku z tamtej-
szym Liderem 4:0. Orion Popowo 
przegrał swoje wyjazdowe spo-
tkanie ze Startem Stawki aż 8:0.  

W Skrwilnie miejscowa Skrwa po-
konała Wisłę Dobrzyń 8:1. 

Jedyną naszą drużyną, która 
zdobyła w ostatniej kolejce punkt, 
był Ogończyk Kikół. Podopiecz-
ni trenera Piotra Gołębiewskiego 
zremisowali 1:1 z Kujawiakiem 
Kruszyn.

Po pięciu meczach na czwar-
tym miejscu w tabeli jest druży-
na Ogończyka Kikół. Kikolanie 
zgromadzili jak na razie dziesięć 
punktów, strzelili dziewiętnaście 
bramek, a stracili pięć.

W środku tabeli, na ósmym 

miejscu, jest Tłuchovia Tłucho-
wo, a jej zawodnicy ugrali do tej 
pory siedem punktów, strzelając 
dziesięć bramek, tracąc po drodze 
dwanaście.

Na dziesiątym miejscu jest 
Wisła Dobrzyń z dorobkiem sze-
ściu punktów. Dwunaste miejsce 
zajmuje Wiślanin Bobrowniki, 
gromadząc na swoim koncie trzy 
punkty. Outsiderem tabeli jest, 
niestety, Orion Popowo, który jak 
na razie nie zdobył żadnego punk-
tu.

Marcin Jaworski

Podopieczni trenera Jerzego 
Piechockiego ulegli gospodarzom 
3:1. Jedyną, honorową bramkę dla 
Wichra zdobył Mariusz Kowalski. 
Niestety, taka gra nie wróży nic do-
brego dla piłkarzy z Wielgiego. Po 
tej porażce Wicher zajmuje dwu-
naste miejsce w tabeli. Jak na razie 
podopieczni trenera Piechockiego 
zdobyli siedem bramek, tracąc po 
drodze piętnaście.

Marcin Jaworski

Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki 

1.	 	Lider	Włocławek	 	 5	 13	 4	 1	 0	 		18-4
2.	 	Unia	Choceń	 	 	 5	 11	 3	 2	 0	 		17-5
3.	 	Orlęta	Aleksandrów	Kujawski	 5	 10	 3	 1	 1	 		13-5
4.	 	Sadownik	Waganiec	 	 5	 10	 3	 1	 1	 				7-6
5.	 	Lech	Dobre	 	 	 5	 9	 3	 0	 2	 		9-12
6.	 	Cukrownik	Fabianki	 	 5	 9	 3	 0	 2	 		12-8
7.	 	Tęcza	Topólka	 	 	 5	 7	 2	 1	 2	 	10-10
8.	 	Cheko	Skórzno		 	 5	 7	 2	 1	 2	 			9-11
9.	 	Zjednoczeni	Piotrków	Kujawski	 5	 7	 2	 1	 2	 			13-9
10.	 	Wzgórze	Raciążek	 	 5	 6	 2	 0	 3	 					6-6
11.	 	Victoria	Smólnik	 	 5	 5	 1	 2	 2	 			8-11
12.	 	Wicher	Wielgie		 	 5	 4	 1	 1	 3	 			7-15
13.	 	Łokietek	Brześć	Kujawski	 5	 1	 0	 1	 4	 			8-13
14.	 	Piast	Bądkowo	 	 	 5	 0	 0	 0	 5	 			3-25

Pozostałe wyniki kolejki
Wzgórze	Raciążek		 0-1	 Zjednoczeni	Piotrków	Kujawski
Łokietek	Brześć	Kuj.		2-2	 Lider	Włocławek
Cukrownik	Fabianki	 0-1	 Sadownik	Waganiec
Victoria	Smólnik	 1-3	 Lech	Dobre
Cheko	Skórzno	 0-4	 Orlęta	Aleksandrów	Kujawski
Piast	Bądkowo		 0-3	 Tęcza	Topólka
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Członkowie przygotowują się 
aktualnie do Zespołowych Mi-
strzostw Polski, które odbędą się 
10 października w Chełmnie. 

– Mam nadzieję, że uda nam 
się wywalczyć dobrą pozycję. 
Mamy kilku dobrze zapowiada-
jących się zawodników, także je-
stem spokojny o wynik – mówi 
Jerzy Zieliński.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Patryk Kwaśny (na pierwszym miejscu 
podium), jest mistrzem Polski  

w klasiemMX2 Junior
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